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Nosze o i s z l i i o H i l i .
Niema dnia, żebyśm y nie ezytak w  prasie pol­

skiej o odszkodowaniach niemieckich. Każdy po­
m ysł w  tej sprawie, każde posunięcie, choćby naj­
drobniejsze, jest komunikowane i omawiane pi! 
łi:e. Nic w  tern dziwnego, bo sprawa jest świato­
w ego znaczenia, a i na nas musi się odbić mniej, 
łub więcej. Dziwna tylko, że prasa i całe społe­
czeństwo, które tyie okazuje zaciekawienia dla 
sp raw y odszkodowań niemieckich, nie zajmuje 
■się wcale ściśle analogiczną spraw ą  własną. Jak 
ta sprawa stoi, lito ją poprowadzi, jak sobie po­
czyna, czego się spodziewa i jakie kroki przedsię­
bierze — io  jakby u nas nikogo nie obchodziło. A  
tu przecież kSziifc# o grabę sumy, które my sami 
bezpośrednio będziemy płacili.

Art. 208 traktatu w  St. Germain nakazuje P o l­
sce płacić na rachunek ^odszkodowań austriackich 
•m. i. za dobra rządowe odziedziczone po Austrii, 
wyłączając tylko lasy, które z kolei Austria za­
stała w  swoim zahot!*, jako dobra skarbowe 
Rzeczypospolitej. lanerai- s łow y z Sasów bierźemy 
darpio to, co/bylta nasze prżed rozbiorami, & pła- 

.cmay zh to, co Austrja za •swoich rządów  ^okupi­
ła. Sprawa wydaje się jeżeli, nie słuszną, to przy­
najmniej jasna i prosta.

Tymczasem tak nie jest
W  'zaborze austriackim by ły  oftrzyrnie dobra 

Rzeczypospolitej —  głównie; łcrótewszczyzny — 
■t j- dobra skarbowe, przeznaczone na tak zw any 
chl&b dobrze ż&służonycli, czyli dożywocia za 
niewielką opłatą —  częściowo dobra stołowe, —  
przeznaczone na to. co  dzisiaj nazwalibyśm y kró­
lewską listą cywilną. Z  tych dóbr olbrzymich ty l­
ko drobna część dotrwała do naszych czasów  w  
charakterze dóbr rządowych i .została odzyskana 
dla skarbu dzisiejszej’ Rzeczypospolitej —  są to 
Tiferra! w yłączpie lasy. —  Druga część została 
przez rząd austriacki zamieniona z osobami pry­
watne#* na ich dobra i te dobra zamienne po-au-, 
'stryjackie, a.dajwafej prywatne, stały się teraz ró­
wnież polską własnością skatfbową. Są to rów ­
nież dobra leśne. Za. te lasy zapłacimy, jeżeli nie 
w y jrzym y PC*23 literę traktatu.. W reszcie część 
trzoda  —■ największa uległa wypnzedaży. Z dzi­
wną —  rzec można — zawziętością i zaślepieniem 
pozbywał się tych dóbr rząd austriacki. Najprzód 
tre uszanował praw  doż.ywotmków i odbierał im 
królewsizczyMty, a Potem sprzedawał je, zrazu za 
lichy grosz, każdemu, co chciał kupić, powołał 
specjalny, urząd do rozprzedaży tych dóbr, wysta­
w iał je ca -licytacje sam, oddawał bankowi na po­
prawę waluty, osadzał kolonistami niemiteckimi, 
nie baczył na protesty społeczeństwa, które w i­
działo w  takiej gospodarce trwonienie bogactwa 
publicznego, W  ciągu lat kilkudziesięciu przefry- 
marczono olbrzymi szmat ziemi na szkodę P o l­
ski,' a z  wątpliwym  pożytkiem dla głodnego skar­
bu austriackiego.

I oto teraz, kiedy Polska wraca do swego 
dziedzictwa, .roztrwonionego przez rząd zaborczy 
—  okazuje kię, źe ma płacić izal w ięcej niż połowę 
lasów galicyjskich, ponieważ tak się dziwnie dla 
nas składa, że z a c h o w a n o  więcej tych dóbr za­
miennych, niż pierwotnych. Widoczna, że skoro 
traktat pisano, faktyczny stan rzeczy nie byt bra­
ny pod uwagę. Ale też musimy się d o m ag ać , aby j 

•był uwzględniony przy interpretacji. j

By łoby niesłuszne, a nawet wprost śmieszne, 
żebyśmy byli zmuszeni płacić za wielkie tereny 
leśne tylko diaiegqjpże rząd ausirjacki jc. nabył —  
cnoetaż nie zapłacił za nie ant szeląga, ale oddal 
za nie inne dobra .zagarnięte. Rzeczypospolitej, a 
między niemi .również i , dobra leśne. Byłoby śmie­
szne, gdyby tak ważna sprawa zależała od pro­
stego przypadku, że las np. niepofomslri był i ;zo- 
sta' skarbowym., w ięc się za niego nie płaci, a. las 
rohatyński przepadł, b o .go  austrjacy zamienili, — 
powiedzmy na peczerrżyński, a za ten, jako za 
dpkupny, mamy płacić. Nie mówię już o tern, że 
cała- sprawa ma dziw ny podkład moralny, bo: za­
borca zostaje pośrednio wynagrodzony za zabór, 
a Polska ma płacić za to, co było jej, do czegc 
wprost powraca 'tylko i odszkodowania austria­
ckie mają być płacone dawseou dobrami koron­
nymi Rzeczą; pospolitej

■Komisji odszkodowań musimy przedstawić 
długą listę dóbr skarbowych dawnej R zoczy po­
spolitej oddanych' w  ręce prywatne cum lasis et 
boris bezpowrotnie sja bankocette wpłacone do 
skarbu austriackiego, oraz listę tych dóbr, które-

mi płacono za lasy dziś po-austrjackie. (Rozrachu­
nek z tych list pozwoli naszemu skarbowi zapła­
cić hojnie za lasy naprawdę dokupione. ■

Sprawa jest wielkiej wagk bo chodzi o dobra 
znacznej rozległości, W  każdym innym kraju zaj* 
mowanoby się idą pilnie i poważnie, fachowe g lo ­
sy dopomagałyby do w łaściwego postawień la 
sprawy, a opinia publiczna udzielałaby poparcia 
funkcjonariuszom państwowym, którzy ją prówa- 
dzą. A le m y tak w  tym wypadku, jak i w  wielu 
innych, robimy 'wrażenie nie uczestników, ale w i­
dzów  własnej historii

Demokracja, parlamentaryzm i zupełny, brał. 
udziału społeczeństwa w  -najżywotniejszych spra­
wach. Tak, jakby rosyjska cenzura z czasów 
H-urki i Apuchtina nauczyła całą Polskę więcc, 
wiedzśeć o gabinecie meksykańskim, niż o anal­
fabetyzmie polskich mas ludowych. A może dla­
tego tak cicho o tej sprawie, że nie zatrąca o ża­
dne spory partałnjp i że niema nic wspólnego : 
w ypraw ą kijowską?

,1. SieiHienskś.

Bida K:be?1ii FFS. o l i s i i i e  
ffifanizaslE acjślislyni.

W e wczorajszym:-numerze ■ „Dzicstnika Ludo­
wego'* znajdujemy sprav/ozdanie z posiedzeń Rady 
naczelnej PPS . W  drugim dniu obrad rozpatry­
wano między miistnl sprawę Galicji wschodniej, 
poczem p. Niedziałkowski naszkicował projekt 
autonomii terytorialnej. P . iiausner jako k o r e ­
ferent w ystąp ił; przeciwko temu prolektowd, 
wysmwając natomiast projekt autonomii kul- 
turalno-narodowej.

Wniosek p. Hąasnera zyskał tylko 2 głosy 
i upadł, s. natomiast przyjęto wnioski p. Niedział­
kowskiego.

„Dziennik Ludowy** komentuje fakt ten na­
stępującą giossą:

Uchwały, dotyczące Galicji wschodniej, są 
sprzeczne z jednomyślną opinią całe) organizacji 
partyjnej ~ zainteresowanej części kraju. W obec 
zlekceważenia tej opinji przez Radę naczelną, or­
ganizacje tutejsze będą musiały zająć stanowisko.

Rzecz o Ochotniczej 
Legji Kobiet.
IV.

Z  kolei nasuwa się pytanie, jak się w yw ią zy ­
w a ły  kobiety s przyjętego przez siebie zadania.

Z  największym pożytkiem dla sprawy, i z 
chlubą dla godności dobrze pojętego .stanu w oj­
skowego, oto jedyna sprawiedliwą ocena!

C zy  to w  pierwszych chwilach swego w y ­
stąpienia, biorąc udział w  walce o L w ó w  jako 
żołnierze lub kurjerki, czy w następnej fazie 
twórczej jako „Milicja obywatelska kobiet**,, czy 
wreszcie w  ostatniej już jako „Ochotnicza Legja 
kobiet**, tak w  boju, jak. i w  służbie wartowni­
czej i biurowej, tak-, w  formacjach frontowych, 
jak i etapowych, spełniały one powierzone im 
zadanie z całern poświęceniem i zaparciem się, 
docbodzfi.cero nieraz do szczytów  bohaterstwa.

: , , . Q - którzy brali -czynny udział w  ńie«aponV- 
nianych dniach listopadowych, dobrze pamiętają 
te dziewczęce, postacie, trwające po kilkanaście 
godzin na stanowiskach, w  zimnie i deszczu łub 
śniegu, albo nieustraszenie idące wśród gradu 
ku! do ataku!

•Wi-eluż to zawdzięcza swój udział w  tej naj­
piękniejsze i walce o  całość Rzeczypospolitej tyb 
ko tym bohaterkom, które jako kurierki, prze­
prowadzały ich przez linię bpjową. odjajtwając 
drogę po w ielekroć!

A późniejsze walki, na polach 2fcoiske.
K rzyw czyc , Kuiparkowa, ileż one nreszczą w  so­
bie momentów obowiązkom.1;ości, odwag: i po­
święcenia!

Znaey to w  dziejach O b rory  Lw ow a  fakt, ż : 
opuszczony odcinek frontu samórsutnie 'zsją'! od­
dział Milicji i w ytrw a ł na nim Dńmo zabójczego 
ognia i krwaw ych strat i

A  ta służba wartownicza wśród mrozów,
nieraz o . głodzie, bez ciepłego okrycia, bez w y ,
poczynku, wśród skrytobójczych strzałów  i za­
stawionych pułapek, ileż to ona zawiera w  sobie 
momentów prawdziwego bohaterstwa!

Stoki W ysokiego Zamka, gdzie OLK. strze­
gła baterii i zapadnie głównego dworcu, wiele 
m ogłyby powiedzieć o ten:! Św ieżo nam w  pa* 
mięci żyją jeszcze te straszne chwile ostrzeliwa­
nia. Lw ow a.

A  czy  wielu jego obywateli.pamięta, źe w ła ­
śnie w  tych chwilach, na barkach tyci; kobier 
spoczywało bezpieczeństwo miasta?

2e one to wśród poświstu i huku pękających 
pocisków trw ały nieustraszenie na posterunkach 
i patrolowały na ulicach? A w  tym najokropniej­
szym dniu, 6. .marca, gdy wybuch amunicji na 
dworcu wstrząsnął posadami miasta, czy nie one 
to były w  pierwszym szeregu ratujących, w yno­
sząc z płonących wagonów  beczki benzyny?

A  gdy przy jednem ostrzeliwaniu wszystkie 
posterunki skryły sk;, czy nie jedna tylko legjo- 
nistka w ytrw ała  na stanowisku, oświadczając 
w zyw ającym  ją do ukrycia się oficerom, że nie­
ma rozkazu...

Piętnastoletnie dziewczę, Halina Grabska.
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która z Płocka pospieszyła na pomoc naszemu 
miastu i która ten swój żołnierski posłuch życiem  
przepłaciła, rozszarpana w  chw ilę ' później gra­
natem...

A  w  innych miejscach l na innych polach 
walk, czyż mało udziału O. L. K. w  pracy i 
walkach?

W szak to Wileńska Legja .kryla odwrót co­
fającej się naszej armji z pod Wilna i ' Grodna,, .sta­
wiając tak zacięty opór napierającym sowieckim 
wdjskoęrt że to wzbudziła podziw w  ich dowódz­
twie, o czerń św iadczy' charakterystyczna jego 
odezwa.

... ■ V.
Mam przed sobą liczne pisma pochwalne 1 

rozkazy, odnoszące, się do O. L. K.
Niech mi wolno, będzie choć niektóre w  skró­

ceniu powtórzyć.'
„D ow ództw o wart. dworca głównego 

we Lw ow ie.
...Legionistki pełniły służbę nader sumiennie 

f w ytrw ale, a nawet grad kiii i pękanie granatów 
by ły  dla nich igraszką, czerń dały dowód praw­
dziwego bohaterstwa, bo gdy inne posterunki 
pc-lczas ostrzeliwania m agazynów opuszczały 
swe miejsca, to posterunki O- L. K. stały, nawet, 
co miało miejsce na dworcu głównymi, jedna z 
nich straciła życie, a posterunku nie opuściła.

D z !tk : tej sumienności i wielkiemu poczuciu 
obowiązku, kradzieże popełniane na dworcach 
zmalały znacznie, a gdy się jaka kradzież trafi, to 
tylko drobna, plecakowa. W iększa bowiem, dzię­
ki czujności O. L. K. zostaje w c za s ' udaremniona, 
a w  wielu wypadkach opryszki zostają ujęci i oa- 
dani w  ręce sprawiedliwości.

Zaznacza się również, że zamiast 150 żołnie­
rzy  z Dowództw a Baonu uzupełniającego, którzy 
odeszli..na front, pełni służbę 80 szeregow ców  
O. L. K., a praca ich mimo tego zmniejszenia, na 
der owocna.

Dowódca w a r t  dworca głównego .
Topkowski kapitan".

„Rozkąz okrężny 4. pułku.'.artylerii, ciężkiej. .
•Na jtodsnw ie p'rzedł'<^'ńegó'..raBPjrtv,î p iB ę^  

dy II. Bńterji o wypadku, k tóry w ydarzy ł, sic w  
nocy z dnia 1. na 2. kwietnia .1919, stwierdzam 
prawdziwe wojskoń/e zachowanie się pani Bro­
nisławy Fafary, która stojąc na posterunku w  no­
cy, wystrzałem  z  karabinu spłoszyła trzy  w rogo 
sprawie naszej usposobione indywidua i została 
przez nie ranioną. W yrażani jej za ten czyn sw o­
je gorące uznanie.

Dąbrowski, kapitan".

' ' Z  R a d y  M i n i s t r ó w .
Zawieszenie nauki na znak żałoby. — Dalsza dy. kusta nad poprawą by*a

urzędników.
i W arszawa. (P A T .) Na posiedzeniu w  dniu 25. 

bm. rada ministrów przypip  do wiadomości za- 
jrządzen ie..ministra, wyznań religijnych.i oświece- 
jnia pubHcznego o zawieszeniu nauki w  szkołach 
w  dniu 30. bm. na znak żałoby z powodu zgonu 
papieża i ipoleciła Ministrowi sprajfa, wewnętra- 
nycli zwrócić się do gmin -miejskich, aby w  dniu 
tym zaw iesiły .wszelkie widowiska i zabawy.
Następnie wysłuchała oświadczenia min. spraw 
zagr., że przyjął dymisję-u, Edwarda Zaleskiego 
ze stanowiska prezesa . komisji repatriacyjnej .'w 
M oskwie -i uzna?. za . możliwe zlikwidowanie w  
najbliższym czasie takiej komisji w  W arszawie.
Rada ministrów w  dalszym ciągu obradowała

'. (C. d. n.). W ładysław  Orobkiewicz.

nad sprawą poprawy urzędników państwowych
nie wyczerpując dyskusji, następnie przyjęła pro- 
.iekt ustawy o  likwidacji spraw banków -rosyj­
skich ziemskiego, włośclańskogu i szlacheckiego 
na .teremb .Rzeczypospolitej i przekaza-riiu icli ban­
kowi rolne mu, oraz przyjęła projekt ustawy- w  

■ sp.nawie przedterminowej spłaty rent zahipoteko- 
j wan-ych' na włościach ' rentowych na obszarze b. 
|d-zieinicy p r u s k ie j . .N a s t ę p n ie  przyjęła Rada 
Ministrów' wnioski w  sprawie postępowania z 
dziełami sztuki i zabytkami siaro-ż#niośd p a s t ­
wiącym i w  jasność- Państwa Polskiego, wreszcie 
załatwiła -kilka drobniejszych spraw.

Z komisji s e p s i p i i
Uchwa ente m onopoli! ty ton iow ego .— 
O pieka nad dziećm i. ‘ — O zap row a ­
dzenie czasu środ. ow o-europpejsk ie- 

go . --- A kc ja  budów  ana.

Komisja skarbowo-budżetowa debatowała w  
dalszym ciągu nad sprawą monopolu tytoniowe­
go. Rezolucja, w  której komisja wnosi, że Sejm 
nie godzi się na monopol tytoniowy, a żąda nato­
miast, aby gospodarka tytoniowa oparta była na 
jednolitym systemie akcyzow ym  „dla całego pań­
stwa, upadł —  a natomiast uchwalono 16 głosami 
przeciwko 14 wprowadzenie -monopolu tytonio­
wego. P. W ierzbicki z łoży ł re fe ra t. w  tej sprawie, 
wobec czego powierzono referat p. Kędziorowi.

W  komisji opieki społecznej omawiano spra­
w ę opieki nad "dziećmi zarówno nad temi. które 
pozostały w  Rosji, -jak i nad'temi,"które powraca­
ją dó kraju. P. Dziubińska przedstawiła cy fry  do­
tyczące liczby i położenia dzieci polskich pozosta­
łych w  Rosji.. P o  wyjaśnieniach, 'złożonych 'przez 
pi" W ład , Grabskiego — przyjęhyOn^tępU-jaca -re-; 
żólućjęr Po  wysłuchaniu ■ fzebżów ego sprawo­
zdania o położeniu* dzieci polskich' w  Rosji,' ko­
misja opieki społecznej stwierdza konieczność 
natychmiastowej doraźnej pomocy żywnościowej 
dla ratowania tych dzieci od masowej śmierci 
głodowej i grożących im epidemiom. Komisja de­
leguje członków swoich pp. ks.. Sykulskiego i Ko­
smowska do p. ministra skarbu dla porozumienia 
się z nim co do tego, aby obowiązek rządu w  tej 
sprawie został spełniony i potrzebne dla tej po­
mocy kredyty zostały w  ciągu dwóch tygodni

EMIL ANDREOLI. 6)

(C iąg dalszy.)

Szukam —  daremnie —  jakichś lepszych 
stron w  tej ogromnej imperii, m ówię sobie, że to 
lud młody, niewyrobiony jeszcze, ale wszędzie 
w idzę tylko barbarzyństwo, zło i zepsucie królu­
jące do pary z  despotyzmem.

...Kultura jest sztuczna i nie przenika do głę­
bi. Odwaga jest odwagą strachu. Zniesiono karę 
cielesną, a biją wszędzie, zniesiono pańszczyznę, 
a. wszędzie w idzę niewolnictwo. Barbarzyństwa 
i wieki nie w ytęp ią . Religja fanatyczna, brak zu­
pełny wpływu kobiecego nie mało przyczynia się 
do tego...

Czegobym pragnął, to żeby kiedyś ci w szy ­
scy niewolnicy zbuntowali się dnia pewnego."Ich 
hasłem nie będzie wolność i prawo, ale mord, 
pożoga, rabunek!... Nie rewolucja to będzie, ale 
bunt dzikich zw ierząt!

Taki proroczy prognostyk stawia Rosji pi­
sarz francuski, mimo, że jego bystre oczy . mają 
głęboko ludzkie współczucie dla nieszczęsnych 
nędzarzy, czy to nimi będą wyzyskiwani tubyl­
cy, czy  sołdaci głodni i bici, czy nawet ci stra­
szni tow arzysze: złodzieje, którzy jego i kolegów 
na noclegu zadusić chcą — dla rabunku.

Cała nędza i groza nie zabije w  nim zmysłu 
obserwacyjnego i 'ciekawości. Notuje bezustannie

i pyta o wszystko: legendy, zw yczaje, stosunki
ekonomiczne... Fantazji też nie traci, doświadcze­
nie nauczyło go, że najlepszą polityka jest „po­
kazać zęby".

„Qui se fait brebis, les loups, łe mangent". A 
w ięc nie byliśmy barankami!...

O to taki plastyczny obrazek „er, grisaille" 
z kartek wpółzatartego notesu:

Kaińsk.
Przybyliśm y na stację. Od S. rano .w dro­

dze. Śnieg pbda. Mróz-,przeraźliwy. W  kordegar­
dzie może się zaledwie 4 osób pomieścić. Czeka­
my. Rozkaz: zaprowadzić nas na policję, ztarn- 
tąd do wlezienia. Nie ma urzędnika, trzeba cze­
kać godzinę na podwórzu. Skracamy sobie czas 
doprowadzaniem żołnierzy do wściekłości, obra­
cając ich w kółko (nous les iaisons tourner en 
ronde). Sołdat idzie po urzędnika. Klniemy, ile się 
wlezie. Osłupiały zapomina języka w  gębie i kła­
nia się nam uprzejmie. Jesteśmy nareszcie w  jego 
kancelarii - -  nędzna izba! W yw ołu je nas po na­
zwisku, nie umie go wym ówić. Każde przekręco­
ne imię w yw ołu je sa lw y ironicznego’ śmiechu. 
Urzędnik wścieka się —  nikt mu -nie chce pomóc. 
W stydzi się —  jest zły , hic chce, żeby się śmia­
no.—  M y śmiejemy sic coraz głośniej. Aby się 
zemścić, chce rew idować kajdany — wzbraniamy 
się. W reszcie wychodzim y do więzienia, dają nam 
wielką izbę bez okien. M róz coraz w iększy. Nie 
chcą nam dać drzewa, ale kiedy zaczynamy gło­
śno krzyczeć, stają się 'raptem grzeczni —• zna-

wyasygnowune. Po  upływ ie’ tego terminu ieżeji 
sprawa doraźnej pomocy dia dzieci polskich -v 
Rosji nic zostanie zadowalająco załatwioną pwez 
Powołane do tego czynniki, rządowe — , będzie 
ona podjęta na ińęiwm Sejmu.

Komisje komunikacyjna' i admfnłsfracyir.a 
na wspćlnem posiedzeniu w  obecne..‘ ci przedsta­
wicieli ministerstw..kolei żelaznych, poczt i t?!c- 
grafów, oraz przemysłu i'handlu rozpa tryw a ły  
wniosek p. Buzka o wprowadzenie w Poisce cza­
su t. żw . polskiego i wniosek p. Rajcy o w prow a­
dzenie czasu środkowo-eufopejskiegó. P o  dysku­
sji, w  której prawie w szyscy m ówcy w ypow ie­
dzieli się za czasem środkowo-europejskim, u- 
chwalono znaczną... większością głosów przeka­
zać Sejmowi do uchwalenia, ustawy- o w prow a­
dzenia od dnia 1. czerwca br. czasu środkowo­
europejskiego.

Na posiedzeniu komisji miejskiej wybrano 
przewodniczącym komisji p. Rudnickiego (ZLN ), 
zastępcą przewodniczącego- .. p. Tomaszewskiego 
(ZM ).-Po. referacie p. Suiigowskiego wiceminister 
skarbu Markowski dawał wyjaśnienia w  spra­
wach finansów miast. Wobec, u s taw y ; z  dnia 17. 
grudnia. Ł92-I wszelkie wnioski w tej spraw ie u- 
■ znano. za^przedweteesne, sprawę..-finansów-- miast 
odroczono do następnego posiedzenia: .Wirówek 
rządow y w  przedmiocie uzupełnienia dekretu o 
samorządzie miejskim polecono zreferow ać p. Su- 
ligowskiemu.

Komisja ośw iatowa rozpatrywała projekt li­
stowy o obowiązku zakładania i utrzymywania 
początkowych kursów dla dorosłych i bibljotek 
poiw-sizeclinych. W łożono obowiązek zakładania 
kursów dla dorosłych i bibl. na samorządy gm. 
Przy jęto  zasadę, że samo rządy gminne mogą za- 
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chodzą się szyby i drzewo... Obraliśmy najlepszą 
metodę"...

Z  początkiem stycznia wpółzamarznięći po­
dróżni stanęli nareszcie w  Piotrowsku.

IV.
W  M INACH KRUSZEC KUJĄC M ŁO TE M . 

Petrowski Zawód.
25 stycznia 64.
„...Więzienie byłoby znośne, gdybyśm y nie 

mieii tej przeklętej roboty. Tow arzystw o jest do­
skonałe. Dozór nie jest zbyt srogi, mamy książki,‘ 
koledzy nasi są wykształceni. Nasze wspomnie­
nia, dysputy, lekcje i lektury wypełnią- czas 
wolny i godziny mijają niepostrzeżenie. Swoja 
drogą jest to dość oryginalne w idzieć naczelnego 
inżyniera kolei warszawsko-wiedeńskiej (W . M ar­
czewskiego) tłukącego kamienie"... (Dzienniczek).

P ierw sze zapiski Andreolego o Pioirowsku 
brzmią, jak widzimy, prawie pogodnie. Okropna 
podróż zamiast złamać, zahartowała go, jak sam 
wyznaje:

„W yrw an i raptownie z  >ośród życia  i' swo­
body, dręczeni, przeniesieni W klimat okropny, 
bylibyśm y bezwątpienia ulegli okropnej sytuacji, 
gdyby długa podróż nie przyzw yczaiła  nas do 
cierpień i nie zahartowała nam dusz na spiż".

(C iąg dalszy nastąpi.)

Karolina Bielańska.
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kładać 'kursy i biblioteki przy zgłaszania się do­
wolnej ilości kandydatów. Państwo poniesie cię­
żar w  }/3 części kasztów tylko wówczas, jeżeli 
instytucje 'te utworzone zostały dla conajmniej 
20 osób. Dalsza dyskusję odroczono.

Komisja wojskowa ukończyła obrady nad pra­
gmatyką oficerską i załatwiła ią w  dmgiem 
czytaniu.

Komisja rc&ćt psfcłlczaycfe opracowała pro­
jekt ustawy o  elektryczności. Zdecydowano, że 
koncesji elektrycznych będzfe udziela? Minister 
robót ptfbhczych, nic zaś W ojewództwa, .

Komisja przsmysłowo-hacdiowa uchwaliła 
50-krofcną podwyżkę opłat za w zo ry  marki o~ 
chroimej i patenty od wynalazków.

Komisje prawnicza, adrniińsiracyjria I miejska 
na współecm  posiedzeniu zakończyły obrady nad 
projektem ustawy o rekw izycji mieszkań. W y ­
brano podkomisję, złożoną z pp. Jasiukiewic.za, 
Grzędzielskiego i Harigiassa, której polecono roz­
patrzeć art. 4. o korzystaniu przez rekwłrującego 
urządzeń wewnętrznych, oraz art. 14. o obowiąz­
kach rekwirującego,

Na posiedzeniu kombi! robót publicznych 
przedstawiciel robót publicznych złoży ł sprawo­
zdanie o akcji budowlanej za rok 1921 i przedsta­
wi? szczegółow o sprawę nowych budowli, odno­
wienia budowli państwowych, pomocy dla miast 
na cele budowlane, wodociągowe, kanalizacyjne 
i regulacyjne, a wreszcie zorganizowania kredytu 
budowlanego za pośrednictwem banku budowla­
nego w  W arszaw ie i wojennego zakładu kredy­
towego miejskiego w  Krakowie na budowę do­
mów prywatny cli.

Komisja konstytucyjna obradowała w  dal­
szym ciągu nad zakresem działania naczelnych 
w ładz państwowych. Omawiano kompetencję 
ministerstwa rolnictwa i dóbr państwowych: l >  
chwalono projekt rządow y z pewnejni zmianami. 
Na wniosek p. Poniatowskiego postanowiono na 
najbliższem posiedzeniu, które się odbędzie w  dniu 
jutrzejszym, załatw ić sprawę 'wyznaczenia nowe­
go referenta dla kwestii podziału na okręgi w y - 

' borcze, a to w  związku z chorobą dotychczaso- 
! w ego  referenta p. Buzka.

Pe wyborach -w WiSeAssczyinie.
K ow n o . (A W ) Rząd kowieński wysłał do Ra­

dź H > i wyższe; notę p otestującą przeciw wyborom 
na WjDńszczyżnia. Rząd litewski oświadcza, że nigdy 
nl2 uzna ty< h wybo.ó#, które sdayly się pod p;ci.ją 
aarji Żeligowskiego.

Protest rządu kowieńskiego.
z akcji wyborczej, oraz zccznie powoli likwidować

W i l  lO. (AW.) Powwró tf do Wilna gen. ko- 
ir.’s m  wyborczy p. Zabierzows i, który przystąpi 
wkiótte do przygotowania

aparat w y .orczy
W iln o . (AW .) Prezes Komisji Tymę?, odbył 

-•zereg kor.ferencyj z posłami bloku narodowego, N. 
Z I. i P. S. L. diii o U uL-rencja z *Odrodz2tiic.u“ , 
demokratami i .‘ O.-jaiistiml.

W iln o. ■'AW.). Tymcz. Kom Rz. opracowuje 
dekret o nietykalności pos Ukiej, któ.y wydany zo- 

szerokiego sprawozdania stanie jeszcze przed otwarciem Sejmu.

Konferencja w sprawie Jaworzyny.
Praga. (PA T .). Radio. W edług „Trybuny’’ od­

była się w czoraj konferencja, prezydenta ministr. 
z posłami 1 senatorami w  sprawie Jaworzyny. Po  

' informacjach udzielonych przez prezydenta Bene­
sza i wymianie zdań postanowiono czekać na kon­
kretne propozycje ze strony Polski. Obszar, jaki 
miałby być odstąpiony, nie został dotychczas okre­
ślony. „Czeskie S łow o“ podnosi, że Polska od 
czasu wystąpienia na w idownię Skinnunta, w y ­
kazuje w  polityce międzynarodowej niezwykłe 
1 sukcesy, zapoczątkowane tryumfem w  sprawie

górnośląskiej jak również traktatem z Gdańskiem. 
Nie mniej ważnym  pod tym względem jest traktat 
z  Czechosłowacją, który mimo ostrej krytyki w  
prasie polskiej, przyczynił się nie mało do rehabili­
tacji Polski w  oczach Zachodu, a zwłaszcza Anglii. 
Należy Oczekiwać, że to ułatwi ratyfikację trakta­
tu z Czechosłowacją oraz że ‘sprawa Jaworzyny 
będzie załatwiona pomyślnie. Czechosłowacja po­
prawiła również znacznie swój stosunek do Polski 
i sądzić należy, że polepszenie to będzie nadal u- 
■trzysmanc.
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i B t t o  o l i p p  Niemiec przez wojska frcnuskie 1
Berlin. (A W ). „F rank i Ctirr.** podaje senza-1 podoficerów francuskich tej armji na wypadek <>- 

cyjną wiadomość, jakoby burmistrze nadreńskich ’ gólnego, dalszego wmarszn wojsk francuskich do 
obszarów okupowanych otrzymali, od komende- j Niemiec. W  miejscowościach nadreńskich liczą 
rających generałów francuskiej armji okupacyj-1 się poważnie z bliską już możliwością zajęcia no- 
nej notę, ictóra ma zaw ierać pytanie, w  jaki spo-jw ych  obszarów niemieckich przez francuskie 
sób ubezpieczana będzie własność oficerów  i 1 wojska okupacyjne.

6roźni pożar i  poselstwie potsliem w  Moskwie-
Moskwa. (A W .) W czoraj w oźny poselstwa 

polskiego w  M oskwie zbudzony został przez ja­
kiegoś przechodnia wiadomością, że w  domu po­
selstwa pożar. W oźn y  obudził posła oraz perso­
na! poselstwa, który przystąpił do natychmiasto­
wej ewakuacji wszystkich aktów, archiwów  • do­
kumentów. Akta te przewieziono w  tow arzy­
stwie. jednego z pracowników do poselstwa an­
gielskiego. Tymczasem zbiorowym  siłom człon­
ków poselstwa oraz członków komisji reewakua- 
cyjnej udało się ogień zlokalizować. P o  3 kw a­
dransach przybyła straż pożarna i zaczęła rady­

kalną akcję ratowniczą, pod wpływem  której je 
den z nadwerężnych ogniem sufitów załamał si 
i runął. Pożar ostatecznie ugaszono. Za przyczy 
nę pożaru uważają nieumiejętne ogrzewanie ru 
wodociągowych . przez przeznaczonego do te 
funkcji „urzędnika* sowieckiego.

Moskwa, (A W .) Dziwnym  zbiegiem okolicz 
ności tej samej nocy, w  której wybuch? pożar \ 
poselstwie polskiem spłonęły przy uf. Kowalskie 
gmach komisariatu sprawiedliwości i dom inspe 
Rioratu fabrycznego.

HGrwunmm*

Przed zebraniem conclane.
Jak już doniosły telegramy, święte kolegium 

kardynałów ma zebrać się dnia 1. lutego na con- 
• c,iave celem dokonania wyboru Papieża, a naza­
jutrz, tj. 2. lutego zaczną sic jego obrady. P r zy ­
gotowania do tego ważnego aktu są w  pełnym 
■jaku. Rozpoczęto już. przebudowę kaplicy Syk-

j styńskiej. Ze wszystkich niema! krajów  wyjechali 
| już do Rzymu kardynałowie celem wzięcia u- 
" działu w  coiiciave, w  którem tym razem ucze­
stniczyć będzie dwóch polskich dostojników Ko­
ścioła: Daibor i Kakowski.

A  tymczasem mnożą się uomyśły co do przy­
szłej osoby Ojca św. W szyscy  niema! są zgodni, 
że będzie nitn znowu jeden z kardynałów w ło ­
skich i wielu wskazuje na dotychczasowego ca-

rnerienge kurji papieskiej kardynała Qaspari‘ego, 
jako tego, którego głowa będzie przyozdobiona 
darą pap.esfcą. W  kosach jednak bliżej Watykanu 
stojących, nie ma pod tym względem  żadnej 
pewności.

Rząd włoski, bezwątpienia silnie zaintere­
sowany wyborem, od którego przecież zależy do­
kończenie tak dobrze zapoczątkowanego przez 
śp. Benedykta XV. porozumienia m iędzy Kwiry- 
nałem a Watykanem dementuje doniesienie „Po- 
polo Rurri3.no’ '. jakoby popierał w ybór kardynała 
Mani ego. „Qsservatore Romano’ * znów demen- 

■ ■■■ j .. : ■ l jakoby rarCj/iia!
ńerry de! Val zaprotestował przeciw  ustę&Irwc- 
c; kanceia,.:: papieskiej wobec i  ądu włoskiego. 

Już w ięc zaznacza się pewna różnica z ć : ń
onka-mł św iętego koiegjtirn, p ew ien  ■■ r.- 

dział, n iewyraźny jeszcze na p iep rze  jednanych" 
i zwolenników ugody z rządni włoskim.

Okazuje się też tera? dopiero, mimo, iż p3 
Kwirynałe chorągiew pow iewa opuszczona do 
potowy masztu tu znak żałoby, że ze strony 
włoskiego nie posunięto się tak daleko na drodze 
do porozumienia, jak to się w ydawało bezpo­
średnio po zgonie Benedykta XV, 1 tak ministro­
w ie skarbu i sprawiedliwości udali się do W aty ­
kanu w  charakterze tylko prywatnym, a nie ja­
ko przedstawiciele rządu. Zaprzeczono również 
wiadomości, jakoby otwarcie Izby poselskie] w 
dniu 2. lutego br. miało ulec odroczeniu ze wzglę­
du na eot;dave.

Należy zatem oczekiwać, że w ybór następcy 
Benedykta XV. nie odbędzie się bezwzględnie 
pod znakiem różdżki oliwnej i zgody z rządem 
i że conc!ave będzie widownią dość ostrych 
starć m iędzy samymi kardynałami.

Wiedeń, (P A T .) Kardycą Iowie polscy ks. 
Daibout i Kakowski przybyli tu wczoraj dó domu 
0 0 .  Zm artwychwstańców. Na dworcu przyw itali 
ich poseł polski Lasocki i członkowie poselstwa 
polskiego w  Wiedniu. W  ciągu dnia dzisiejszego 
obaj •dostojnicy kościelni z łoży li w izytę p. Laso­
ckiemu i nuncjuszowi papieskiemu. Dziś w ieczo­
rem obaj kardynałowie wdają się w  dalsza drogę 
do Rzymu.

Rzym . (A W .) W e czwartek przybyli tu nie­
ma! w szyscy  zagraniczni kardynałowie. Przygoto­
wania do conclave są już prawie sta ukończenia.

Rzym. (A W .) Prasa włoska przemawia za 
wykluczeniem wszystkich kardynałów narodowo­
ści nie włoskiej od  w ybora sta papieża. W ydaje 
się w ięc pewnetn, że papieżem zostanie W łoch.

Rzym . (A W .) —  „Corriere dTraHa" występu­
ją przeciwko wczorajszym  doniesieniom dzienni­
ków  „Tribuna" i „Gtornaie di łtaiia" o rzekomej 
akcji kardynała Metry del Vał i stwierdza, że do 
rządu w łoskiego w ogółe nie nadeszło oficjalne do­
niesienie o śmierci papieża.

Rzym . (P A T .) Kongregacja kardynałów* po­
stanowiła na wczorajszem przedpohitiniowcm po­
siedzeniu, że pogrzeb papieża odbędzie się we 
czwartek o godzinie 15. W  'uroczystości pogrze­
bowej-wezm ą udział calonkowle patrycjatu rzym­
skiego.

Rzym. (A W )  P o  otwarciu testamentu ś. p. 
Benedykta XI1,’ stwierdzono, że nie pozwdawif on 
spodziewanych milionów, lecz mały majątek w 
wysokości 700.000 lirów1, 

gam —   —....

Pomoc dia zdemob fizowanych 
oficerów.

Sprawa interesując? .gorąco szerokie sfery pot 
skiego społeczeństwa, skłoniła jednego ze współ­
pracowników „Kurjera W arszawskiego" do zusią- 
gnięcia szczegółów , jej dotyczących, wprosi u 
źródła: u Ministra spraw wojskowych gen. por. 
Sosnkowskiego.

Rząd powołał — ośw iadczył on — do życia 
osobną organizację pomocy, do której M inist 
spraw wojskowych odkomenderowało kilkunastu 
swoich oficerów i wyasygnow ało przeszło 2 mi­
liony na koszta biurowe, a Ministerstwo pracy 
oddało do dyspozycji cały swój aparat pośredni­
ctwa pracy na te cele. W  ten sposób powstały i 
wyposażony „Oddział pomocy dia zdemobilizo­
wanych ofcarów " rozpoczął działalność w  W ar-
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szawie i w 10 -ekspozyturach w  miastach w oje­
wódzkich i może się p-oszc-zy-dć wynikami plansoo- 

' wej^ i_ ruchliwej pracy.

Wskutek odezwy, podpisanej pjtzez Ministra 
spraw wojskowych i Ministra pracy do społeczeń­
stwa o pracę dla demobiłizantów, zgłoszono tak 
•wielką liczbę posad, że nie wszystkie można było 
obsadzie oficerami z powodu braku wymaganych 
kwalifikacji fachowych i wskutek tego w  osta­
tnich czascch odstępuje się te -posady państwo­
w ym  urzędom pośrednictwa pracy, celem zużyt­
kowania przez osoby cywilne. —  7. drugiej saaś 
strony zgłosiły  się bardzo iic&ne zastępy ofice­
rów, których wojna zabrała w  pole prosto z law y 
szkolnej, którzy nie mieli czasu ukończyć studiów 
fachowych i teraz nie mogą nigdzie izmaleźć dla 
siebie miejsca z  tej przyczyny.

Rząd nie mógł- się zająć ich przyszłością z 
powodu braku na ten ceł kredytu i znanej tenden­
cji oszczędnościowej. Oceniając jednak należycie 
potrzebę przyjścia im z jaknajszybszą pomocą 
pod tym względem „Oddział pomocy" dal inicja­
tyw ę  do powstania „Fachowych kursów dokształ­
cających/ i związanego z niemi „Schroniska", na 
które to instytucje łoży  zorganizowany specjalnie 
w  tym celu „O bywatelsk i komitet pom ocy" ped 
przewodniewem pp. Janickiego i Drzewieckiego. 
Z kursów korzysta około 200 oficerów.

Na pic rwszem zebraniu przedstawi cieli spo­
łeczeństwa złoży? Minister Sjosnkowski deklara­
cje że gotów  jest do wszelkiej w  tym względzie 
pomocy, któraby nie obcjażaia efektywnie bu­
dżetu Ministerstwa spraw wojskowych. Z  jego 
rozkazu Schronisko otrzym ało lokal, warstaty 

wojskowe szyją ubrania cywilne, przeprowadzo­
ny przegląd sił kobiecych w biurach wojskowych 
da szereg posad dla absolwentów kursów do­
kształcających, oficerowie czynni składają 1 proc. 
sw ojej pensji na cele zdemobilizowanych kolegów. 
Rezultat tej składki da około 7 miljonów marek.

Ponadto zw róci! się Minister spraw wojsko­
wych do Ministra rolnictwa, aby dał zdemobili­
zowanym oficerom pierwszeństwo przy obsadza­
niu posad w  zarządzie majątków rządowych, a 
obecnie zameldował Oddział pomocy, ź y  wskutek 
je^-jjtferwe-ncji Ministre zdrow ia polecił- tyrek- 
tororn szpitali krajowych we L w ow ie  1 Krakowie, 
aby przyjm owano nada! podatna zdemobilizowa­
nych lekarzy na wakujące posady sekundarjuszy 
przy szpitalach powszechnych w  Małppolsce, mi­
mo, iż termin konkursowy już upłynął.

K R O N I K A .
K a łen t-a rz : Sobota, 28  st-cznia. Rz.-h3t.: K a ­

toda W iel. —  Gr.-kaU  Pawła Gt. —  Słowiański: Ra­

dom ira.

—  22® C. 3 uż się nam uprzykrzyły nieustanne 
od dni k'lku jerem iady na w ybryk i z łego humoru 
Z im y. Trudno jednak nie stękać, nie kwękać, ni. 
joihać, gdy się przez d z ;eń cafy ziębnie i nawet w 
nocy, pod grubą kołdrą nie prędko powraca tak sym­
patyczne wrażenie ciepła. A  nie w idać jeszcze ża­
dnej oznak i, która wskazywałaby, że się zanosi na 
jakaś zm ianę w  pow ietrzu . Chyba, że nów  przypa­
d a ją cy  za dwa dni uspraw iedliw i nadzieje, jakie w 
nim pokłada cech dom orosłych m eteoro logów .

—  W ojew odą lw ow sk im  w e d e  doM esicm a 
*  W arszaw y ma zostać p. Stanisław Srokowski, w 
latach rrzedw ojennych  znany działacz ośw iatow y w 
Tarnopolszczyźn ie, b. konsul polski w  Odessie i  K ró­
lewcu, ostatn io pracujący w M inisterstw ie spraw za­
granicznych.

—  Z a k c . Banku zw iązkow ego . Dnia 16 b. m. 
odbyło  się w  salach hotelu George*a pożegnan ie ustę­
pującego dyrektora akcyjnego Banku zw iązkow ego p. 
Karola Grodkiego.

W  zebraniu uczestniczyli w szyscy członkow ie 
Rady zaw iadow czej akc. Banku zw iązkow ego, w raz 
z prezesem  hr. Ludw ikiem  K ozieb iodzk im  i dyrekcją 
Banku.

W  ci plych przem ów ieniach żegnaii ustępują­
cego dyrektora prezes Rady z w ia d o w cze j i dyrektor 
Turski,

P. Karoi Grodki w szed ł w  skład Rady zaw ia- 
dowczej i Kom itetu w ykonaw czego akcyjn. Banku 
zw iązkowego.

—  Konkurs. Kuratorium okręgu szkolnego 
lw ow skiego ogłasza niniejszem  konkurs na obsadze­
ni-,; 4 po-.ad nauczycielskich w państwowej Szkole 
przem ysłowej w  Krakcwie z term inem  do dnia 10 
m arca-1922.

5 iźsze szczegóły konkursu podaje nr. 22 z r 
1922 „ Dzieńnitfa u rzędow ego dia okręgu szkolnego 
lw ow sk iego".

—  Z  izb y  skarbowej otrzym ujem y następu­
jące don iesien ie: W sk irek  res ryptu M inisterstwa 
rkorbu z 7 styczm ia 1922 L  D. P- 3934 W. V. 2 i 
przesuwa się termin składania w  roku 1922 w yiu - 
zow , przew idzianych art. 48 ust. z 16 iipca 1920 
Dz. U. R. P. Nr. 82 poz. 550, t. j. wykazów  upo- 
s jżeń  służbowych emerytur i w szelk iego rodzaju wy- 
n grodzeń za najemną pracę z dnia 15 stycznia na 
dzień 1 kwietnia 3922.

—  N ieagrzew an ia  w ago n ó w . Od p. prof. dr. 
St. Anczyca otrzym ujem y następujące p ism o : W  od ­
niesieniu do notatki w  kronice „G azety  Lw ow sk ie j' 
Nr. 20 donoszę, że w zorai ja Ją ; nocnym pociągiem  
z K rosra, jechałem od Zagórza t. j. od g r a n ic y  Dy­
rekcji lw ow skiej w  nieogrzanym  w o z ie  (zaraz za lo ­
kom otyw ą) do Sambora, a następnie tak samo w 
poJągu  z Sambora do Lwowa. -W spomniane rozpo- 
z,,dzenie M inisterstwa nie obow iązu je w idoczn ie w 

lw ow skiej Dyrekcji, dzięki czemu jeżdżony tutaj cią­
g le  w  n ieodnow ionyc wozach, bez  hamulców, z nic- 
zarnjkaiącenii ś ę  drzw iam i i t. d., a obecnie w  w o ­
zach uieogrzanych.

—  P o m o c  na c e lo  nauł;i p o b fc h i. S o 'c 'a ln a  
kom isja, powołana przez warszawską R ad; miej.-, ą 
w dniu 16 w rześn a  1920 r., d io gą  odezw , rozsy 
I mych do poszczególnych osób, firm  i stow arzyszę;, 
zebrała na cele nauki p Iskiej 4,013 460 M k.

Zapom ogi s irzym a‘y przedew  zystkiem  instytu­
cje naukowe na inw estycje i zaku p  n iezbędny:!: du 
badań przyrządów i pom ocy Kasa M ianowskiego 
ot .ym  da 1,500.009 M U, To  w . naukowe w a rs z iw - 
skie 1,000.000 M k.,W o.na dM zec m ic i polska 500.000 
Mk., Po skie T  .w geogra ficzne 300 009 M o r a z  
różne inne instytucje lub wydawnictw a naukowe po 
oshde sumy.

—  W  zw iązku z uroczystościam i m olierow ­
skimi odznaczenia otrzym ali następują..y Polacy: O d­
znaczenia „O ff  ciers d ’ ri tructior. pub iique“ otr ymal 
Stryjeński, skarbnik Tow arzyst > a p rzy jrc ió ł Francji, 
dr. Boy-Żeleński z Krakowa. „O ffic ie rs  de i’Acadernie“ : 
G iiew o s z  G ;o fro i z Krakowa, rotm .strz Chąd.yński z 
W arszawy, pułk. W itak iew icz z Poznania, pozatem p. 
Meyrac, sekretatz poselstwa francuskiego w  W ar­
s zaw ę .

—  L Z jazd rab inów  w  P o lic e . Onegdaj w 
W  Tszaw  e otw arto 1. Z.azd rab inów  w Polsce W  Zje- 
ździe bierze udział ponad 2 0 delegatów , w  ich 
liczbie szereg najwybitniejszych rab inów  z Kongre- 
s .w iii i M ałopolski.

Zja d o tw orzy ł sęddw y  rabin kaliski, Lipszic, 
poczetn w ygłosili p rzem ów ien ia pow italne przedsta- 
wiciete Rz du.

—  Bal m ieszczański zdobył już sobie w  po­
przednich latach dobrze ustaloną ławę. I w  tym roku 
powodzeń.e jego  z góry jest zapewnione. Odbędzie 
się on w  dniu 1 lu tego w  pięknie d,korowanych 
sa ach Strzelnicy ś za iii niechybnie wydatn ie fundusz 
zapom ogow y dla w dów  i sierót po m ieszczanach 
wowskicii.

—  Bal Zw iązku b. C h y ro w ifk ó w  odbędzie 
się 28 b. m. w  salach Kasyna i Koła lit.-art. Bilety 
wstępu, ew. zaproszenia wydaje Sekretarjat Związku 
codziennie od 6— 8 w iecz. w Kasynie i Kole lit art

—  (U) K un farencja  państw  sukcesyjnych w
-prawach pasportowych, która rozpo żęła się w Gra u 
dnia 18 b. m., zamknęła po sześciu plenarny cii po-, 
si dzeniach obrady m erytoryczne i wypow iedziała s i , ' 
p om yś li uchwał konferencji komunikacyjnej w Paryżu 
zasadniczo za w prow adzen iem  jednolitych pasportów 
z ważnością dwule nią, w zględnie jednoroczną, wa 
źnością w iza na przeciąg jed u .go  roku. jednolitą  na- 
ieżyt ścją w  wysokości 19, o, względnie 1 franka w  
złocie, wreszcie .uważała za  wskazane znieść w  zasa­
dzie potrzebę urzędowego potw ierdzania konieczności 
podróży i zezw o len ia  na przyjazd ze strony państwa, 
w obręb którego podtóżny zamierza wyjechać. Ni; 
utega wątpliwości, że Austria, W łochy, C ze .h o iłow a - 
cja i W ęgry zawrą wspólną u nowe z przyjęciem  po­
wyższych zasad. Ze strony Polski, Jugosław ii i Ru 
m u n j nie zapadła jeszzeze decyzja.

Cenzura iis to w a  w  Niem czech. Zwracają 
naszą uwagę, że listy nadchodzące z N emiec mają 
znów nalepkę z napisem „A u f Grund derV erordn . v ;in  
15 Novem bzr 1918 (Reichsgesetzb lat S. 1324) g? 
8ffnc i“ . Św iadczy fo  o  - - u  eanzurv w

Niemczech. O czem pamiętać winni utrzymujący Uo- 
espondencję z ocobami w państwie niemieckiem, 
eśli chcą się  ustrzedz, by listy ich skutkiem treści 

rządowi niemieckiemu niehonwenjująccj nie prz.- 
padały.

—  Pretensje do Niefmec. Komisja rewindy­
kacyjna przy głównym urzędzie likwid cyinym (u!. 
Jasna 8) niniejszem podaje do wiadomości, że wobec 
ko ieczr.ości ostatecznego ustalenia rumy preteu ji 
Polski do Rzeszy niemieckiej z tytułu ar.. 238 tra­
ktatu wersalskiego w za kiesie zabranych maszyn, in- 
stalacyj fabrycznych, kabli, przewodników, pas w, 1 n, 
skóry technicznej i t. d. —  te:min podawania zg ł - 
szeń upływa z dniem 1 marca r. b., poczem żad c 
zgłoszenia przyjmowane r.je będą i do pretensji i o ski 
z tytułu art. 288 n.e będą włączone.

—  Walka Z taki m. Lord A.heUtone ofiarowa 
'.OOoOO doi. dia tego, kto w przeciągu 5 lat od­
kryje niezawodny sposób leczenia raka. O przyzn'- 
niu nagrody rozstrzygać ma królewskie koflgjum 
lekarzy w Londynie.

I
S K E iaram w & m a i p r z e n i e s i e n i a .

Naczelnik Państwa mianował: profe ora zwy 
czajnego fizyk; i elektrochemii w P litechmce, d . 
M acego Mości kiego, profesorem zwy.za n m te h 
n logji chemicznej; prof, nadzwyczajnego dr. tdwar- 
Ja Strasburgera, profesorem zwyczajnym sksrbowcś:; 
w Uniwersytecie warszawskim; docenta dr. Józef, 
Sulkowskiego, prof.sorern nadzwycza.nym praw . h i: 
dlowego i wekslowego w Uniwersytecie p zn.i ski.n: 
inż. Michała Bro zk;, profesorem na izwyczajnym czę 
ś i maszyn w Podle.hmce warszawskiej.

Mini ter wyznań religijnych i (świecenia ;u 
bocznego z m anował zwyczajnych pr/es nów Ca 
wersytetu JagieBo skiego: dr. Stefan i Kreu za i dr 
■>, it ida Rubczyńsk ego, wiceprezesami panstwowci 
Komisji egzaminacyjnej dla kandydatów na n ucz,- 
c eli szkól średnich w Krakowie, a zwy zajnego prof. 
Jr. Stan sł..wa \Vędkicw.c/a członkiem Komisji i 
jgzaminator. m fachowym dla języka francuskiego 
wraz z historią htciatury.

K o m u n is t y .

—  Ze Zw iązku  literatów . Nadzwyczajne wai*
:ic zgromadzenie Zawodowego Związku Literałów 
Polskich odbę.z e się w sobotę dnia 28 b. rv '»; 
lokalu przy ii!. Kilińsuiego 1, 1, I. p., o go z. -7 15- 
wieczorem; Na porządku dziennym: 1. wybór del-r
gatów na Z.azd delegatów w Warszawie, 2. Wolne 
wnioski.

—  Ze Zw iązku  społeczno - narouowegu. Po­
siedzenie społeczno-narodowego kiubu radnych miasta 
oubfdz'e się w piątek, 27 b. m. o godzinie 5 popo­
łudniu w kawiarni „Renaissance".

Zebranie członków Związku spcłeczno-narodo- 
wego odbędzie się w sobotę, d. 28 b. m., o g-d/. 6 
wieczorem w  pokoju klubowym kawiarni „Renais- 
sancc «

O D P O W I E D Z I  R E D A K C J I .
P. Jadw iga Sz. w e L w o w ie : Biura komisji re­

w indykacyjnej odnośnie do rzeczy, zabranych przez 
Niemcy, znajdują się w W arszaw ie przy ul. Jas.;ej 8. 
W i-rs  y nie drukujemy.

N o t a t k i  f i t e r a c k o - a r t y s t y c z n s .

Repertuar Teatru  fóiejskioga.
Początek przedstawień o  godz. 7*30 v;icczorem.

Dziś, w  piątek „ K r ig  in teresów14, maskarada 
w  3 aktach J. Bonaventa.

Repertuar Teatru  M ałego (ul. Gródecka 2).

Dziś, w  piątek „N o ra “ , Ibsena.

Repertuar Teatru Nowości,
Dziś, w  piątek „D ookoła  m iłości11, operetka O. 

Straussa.

—  W ieczó r literacki au to rów  lw ow sk ich
pow iód ł się pod ka dym względem  doskonde. Pu­
bliczności zebrało się tyle, ile jej sala ratuszowa 
z balkonami pom ieścić była wstanie; przez estradę 
po przem ówieniu w «tępnem  M ichała Rollego, p rze­
sunęła s ę  cała plejada autorów  lwowskich, od Jan. 
Kasprow icza po najmłodszych, gorąco oklaskiwan 
o rzez obe:nych. Przeważały utwory poetyczne, c 
wspomnienia wojenne zahaczył tylko jeden. Rzeczy 
frywolne cieszyły się wyjątkowem  uznaniem. W  w ie­
czorze w zię li udział p p .: Czernowa i Kazecka, onr.



G AZE TA  L W O W S K A  z dnia 28 stycznia. 1922.

’PP-: Jan Kasprowicz. CwKowski, Maykowshi, Tadeusz 
Nitsman, Mirski, Jcdiicz, Raori, Scnrodcr, RycbiowsKi, 

'Żypow . ki, Geila, fiemar i Zahradnik.

( .R r ą j  in tsrssiw '". barwa:* świetna maskarada 
Bonaven a, po raz ostatni prar.a fcęd- e dziś, t. i- 

;w p;ątak w Teatrze Wielkim. Mtuyaa nieznanych 
•utworów M^zar a, przepyszne ci e ho racje i stylowe 
'kostium y, św ie na gra artys.ów z pp. Trapszo i du- 
stiane u w  g l rwnych i ciach czynią, iż „K<ąg intere­

sów '1 jest zawsze wysprzedzny. Bilety sj-nsedają 
•wszystkie kasy.

I Niemcom. C y fry  te obejmują tylko ludność cy- 
! wiłną. Ponieważ wedle cy ir przytoczonych w de­
bacie sejmowej nad, ustawą o służbie wojskowej 
stan armii podano na 260.009, przeto ludność ziem, 
należących do państwa polskiego łącznie z Wileri- 
szczyzną przedstawiałaby się, jak następuje:

Otoizń 2 iiieiłiiii

województwa objęte spisem . . 
przyznany Polsce -Górny Śląsk 
W iłeńszczyzna (L itw a środkowa) 
wojsko  ...................................

Bruno W incenty Korcłyńskl pLsze w  „Ktrrje- 
rze Warszawskim**: Że w  rozdartych ongi przez 
zaborców, a dziś znowu zjednoczonych dzielni­
cach Polski musi przez czas dłuższy obow iązy­
wać w iele odmiennych praw i przepisów, że tak 
zwana „unifikacja" nie może nastąpić z ’ dnia na 
dzień odraza, lecz stopniowo •— to rzecz całkiem 
zrozumiała. Ale żeby w  jakem ś mieście, na tej 
samej ulicy obow iązyw ały po jednej stronie tej 
ukcy inne przepisy, a po drugiej stronic inne —■ 
to zakrawa na. anegdotę. A  jednak to fakt, który 
warto zanotować ku uciesze czytelnika.

Chąc być ścisłym i sprawiedliwym, zazna­
czę, że (jak mi powiadano), fakt ten już należy do 
przeszłości, ale bardzo niedawnej, gdyż można go 
było zaobserwować w  roku ubiegłym. Kres tej 
osobliwości położyło zastosowanie i w  B iałym­
stoku ogóinopaństwoiwego prawa o święceniu 
n edzieli w  handlu.

B yło  to bowiem w  Białymstoku przy ulicy 
Sienkiewicza. Jedna strona tej ulicy należy do 
pierwszego komisariatu policyjnego, druga zaś do 
komisariatu drugiego. I oto w  każdą niedzielę 
po jednej stron e ulicy sklepy musiały być zam­
knięte, bo tak nakazywało rozporządzenie w ła ­
ściwego komisarza, będącego zwolennikiem 
święcenia niedzieli, a po drugiej stronie handlo­
wano swobodnie, bo komisarz tej strony święce­
nia niedzieli nie nakazał.

Baw iło to w  każdą niedzielę wszystkich mie­
szkańców Białegostoku z  wyjątkiem  właścicieli 
sklepów ńa owej „zamkniętej stroniefr. Ci po- 
dóbrió zgrzytali zębami. A le trudno przecież 
wszystkim dogodzić!

. 25,406.000
930.000
610.000 
260.000

27,256.000
Jeśli uwzględnimy ponadto kilkaset tysięcy 

reemigrantów, którzy w  spisie przeważnie nie są 
uwzględnieni, gdyż powrócili przeważnie w ciągu 
jesieni, to przyjąć można, że liczba ludności mie­
szkańców Rzeczypospolitej wynosi obecnie blisko 
28,000.000.

W  porównaniu z  danymi spisów z roku 1910 
cyfra ta w ykazu je znaczny ubytek, który atoli 
ściśle trudno ustalić, jedynie tylko Biernie dawne­
go zaboru pruskiego i austriackiego posiadają 
bowiem dokładną statystykę. — W  Małopol- 
sce największe zmniejszenie się liczby ludności 
wykazują dwa województwa wschodnie, zamie­
szkałe przeważnie przez Rusinów, a mianowicie 
stanisławowskie o 12 proc. i tarnopolskie o 11 pr., 
podczas gdy w  w ojewództw ie Iwowskiem zmniej­
szenie cy fry  ludności wynosiło już tylko 4 proc., 
a w  krakowskiem 2 proc.

Nie wielkie zmniejszenie się cy fry  ludności 
wykazuje też jedno z -województw' dawnego zafc. 
pruskiego, a mianowicie pomorskie 4%, gdy w  po­
znańskim  liczba ludności nie uległa zmianie, a na 
Śląsku tak Górnym jak i Cieszyńskim wzrosła.

Miasta na ogół nie wykazują przyrostu w  
tym stopniu, co w  czasach normalnych. T y c zy  to

n s u <!::i krążą nieuzasadnione pogłoski, jakoby Mi­
nisterstwu skarbu ranuerzaio obniżyć akcyzę od spi­
rytusu, wskutek czego daje się zauważyć stagnacja 
w handlu spirytualiami. Ministerstwo skat bu wyja­
śnia, iż narazić nie ma wcale zamiaru zniżyć akcyzy 
od spirytusu, Gdyby w przyszłości Ministeistwo 
skarbu ze względu na koniunkturę handlową zamiar 
taki powdęło, wówczas Rząd o zamiarze swoim 
umieści conajrnniej na miesiąc naprzód komunikat 
w pismach codziennych.

Sbliis.stera.wo p m m ys łu  i handlu podaje do 
wiadomości sfer zainteresowanych, że na mocy roz­
porządzenia z d tsa 19 grudnia 1921 komisarz Rze­
szy niemieck o do spraw wywozu i przywozu ze- 
rwoli! na wywóz czcionek do maszyn do pisania w 
pjzesyłkach do 350 gr. wagi eetio, oraz maszyn do 
liczenia w przesyłkach co 500 gr. wagi netto, oraz 
innych zęści sl-fld owych tychże.

Produkcja w ęg ia  podniosła się w  pierwszej 
połowie stycznia b. r górnośląska produkcja węglowy 
w stosunku do ostatniego tygodnia podniosła s ętak 
dalece, że w niektórych dniach wynosiła 120.0CH)! 
ton, Ogółem wedle obliczenia „Industrie Courier* 
cuudukcja węgla w 11 dniach roboczych w czasie od 
*— 15 b. m wynosiła 1,265,021 ton, z czego na 
terenie G, Śląska pozostało 118 573 ton, do Niemiec j 
wysłano 428 896 ton, wywieziono zagranicę 307 031 
ton, do Polski 112.107 ton. Resztę do Austrii. Cze- 
.h>słcw3C]i, Włoch, Gdańska, Kłajpedy i Węgier Wy- 
sy ka kolejowa odbywa się regularnie, w gony przy­
bywają normainie.

B p i  spisa i a t e !
"Miesięcznik statystyczny" ogłasza dotych­

czasowe wyniki spisu ludności z 30 września 1921 
a ponadto dane statystyczne, tyczące ^Górnego 
Śląska, tak w  części przypadającej Polsce, jak i

szcza miast, ponad 100.000 mieszkańców:

191.0 1921

Warszawa . . . 895000 931.000
Lodź • . . • 423 000 451.000
L w ó w  . . . . 206.000 212.000
Kraków . . . . 176 000 181.000
Poznań . . . . 156,000 170.000
Wi no . . . . — 136.000
Lublin . . . . 64.000 100.000
Bydgoszcz . . . 96 000 87.000
Sosnowiec . . 102.000 86.000
Częstochowa . . 74.000 81.000
Białystok . . . 76,000 76 000
Radom . . . . 43.000 61.000
Przemyśl . . . 54 000 55.000

W  miastach natomiast mniejszych nie rzadko 
trafia się także i ubytek ludności w  stosunku do 
cy fry  przedwojennej.

EfispsMiso i tefel.
—  A kcyza  od spirytusu nie obniżana. Bitrro 

prasowe Ministerstwa Skarbu komunikuje: Od kilku-

T E L EG R A M Y .
K L U B  P R A S O W Y  W  SEJM IE W ILEiSlŚKIM .

W a rs za w a , (AW .) Zarząd Związku praco-' 
wników prasy wileńskiej podaje do wkdojności ko­
legów dziennikarzy wybierających się na otwarcie 
Sejmu w.hńskiego, że utworzony na czaf wyborów 
klub prasowy funkcjonować będzie do 15 lutego. 
W tym punkcie zbornym udzielać się będzie bez­
płatnych informacji, na żądanie tłómaczenia z obcych 
języków, bezpłatnego przepisywania na maszynie 
etc. Wszelka propaganda polityczna wykluczona. 
Klub urzęduje od 9 rano do północy. W spra­
wie pomieszczenia zgłaszać się telegrai.cznie.

P O R T  W C B A N S K U  Z A M A R Z Ł .
G d ań sk . (PAT.) Z powodu kilkudniowych' 

silnych mrozów port w Gdańsku częściowo zamarzł 
wobec czego rada portowa zarządziła nieustającą- 
służbę łamaczy lodów.

Pamiętajmy o braciach1 ! 
powracających z Rosji

M ar'fi Bańkowska. 3 7 ;

t a n c e r k a .
: PO W IE ŚĆ .

(Ciąg dalszy.)

A  RenA  myśląc o  nim, widziała zawsze syl­
wetkę smukłego chłopaka, rysującą się cieniem na 
tle rozkw itłego krzewu akacji ii w idziała jego 

Profil, pochyony nad fletem. Piosenka Griega, 
którą grał wtedy, budziła się w  jej duszy echem 
dalekiem i z  ow ych  zapachem nocy letniej, z do­

mknięciem rąk zdejmujących z jej w łosów  uwiodły 
wianek jaśminów splatała się w  jeden akord, nie­
realny, zjawiskowy, legendowy. T o  był sen; ja­
sny, błękitny sen dziecięcych lat, daleki od życia 
i —  dobry. —  Pisząc do niego, odrywała się od 
tego co stanowiło jej życie, co  ją iraniło, bolało 
i co ją brzydziło, i listy jej b y ły  przez to, jakby 

; za światem pisane, gdzieś, gdzie się dusza roz­
tapia w ciszy i pięknie. Stach nazywał je listami 

iz  kości słoniowej, bo pisała je na papierze iśnią- 
, cym i gładkim barwy kości słoniowej, płatków 
róż herbacianych i jej własnej karnacji.

Rena miała wysoce rozw inięty zmysł piękna, 
niesłychanie subtelne odczucie barvv i harmonji, 
które ją uczyło, jak: własne piękno łączyć z  pię­
knem otaczających ją rzeczy, aby tw orzy ło  peł- 

j oe, harmonijne akordy.

mmwifaaia

. T o  poczucie harmonji ' objawiało się 
nietylko w  stroju jej, w  doborze drobiazgów  co- 
dzicnego użytku, ale objawiało się w  ruchach jej 
i gestach przedziwnym jakimś rytmem, zachwy­
cających ooczy i słuch wewnętrzny, a niesłycha­
nie prostolinijnym i wdzięcznym. 1

Później dopiero uświadomili sobie ludzie, ten ! 
przedziwny jej dar, mówiąc, że :Reny Tarłow ie- j 
ckiej „słucha się oczyma11. Na razie wodzili tylko | 
za nią. wzrokiem, nie w iedząc nawet, dlaczego ta i 
smukła, wiotka panienka tak przykuwa oczy doj 
do siebie, a i ona nie zdawała sobie jeszcze spra­
w y  z tego, co  w  niej było. Majka ją psuła; dawała 
jej bez rachunku pieniądze i pozwalała kupować 
co jej się tylko podobało.

W ięc chodziła po Sklepach i nabywała w szy­
stko to, co do niej w  jakiś sposób przem ówiło; 
często b y ły  to rzeczy niepożyteczne, jakieś tka­
niny nie nadające się do uszycia żadnej sukni, ja­
kieś szale, zasłony, w yroby z korali, ludowe w ło ­
skie stroje, figurynki rozmaite, cacka. Gdy się jej 
matka pytała, co z tern zrobi i poco to właściwie 
kupuje —  odpowiadała; — Nie wiem to takie ła­
dne. —  A potem stawała przed lustrem, drapowa- 
?a na sobie kwieciste szale i przeźrocze .zasłony, 
jakiś kwiat wpinała we w łosy, i nucąc pieśń bez 
słów, przeginała się rytmicznie nie. poruszając 
stóp.

Nie myśłafa jeszcze na ser jo o tern, aby się 
poświęcić sztuce tańca, aby sobie z tego zrobić

zawód, ta myśl była od niej jeszcze daleką. -  
Szkoła, kiasztor, sfery, w  jakich się obracała 
dotąd, w yrob iły  w  niej pojęcie, ża to coś niskiego, 
poniżającego. Baletnica 1 tego słowa nie wyma­
wiano głośno w  San Felice ! Tancerka za pie­
niądze —  wstyd ! Można tańczyć na balu w  su­
kni dekoitowanej niemal do pasa i w  zmysłowym 
walcu kłaść się wprost na ramiona tancerza, u-, 
śmiechem ust zdyszanych, pić jego pożądliwy 
wzrok i poddawać się dreszczom idącym od opa-1 
śniącego kibić ramienia — ale tańczyć samej, — 
choćby najczyściej, najprościej, jak kapłanka, jak; 
służebnica bóstwa —  tańczyć na scenie — może 
tylko kobieta upadła. A Rena żyta  jeszcze ciągle 
w' świście tych pojęć, chciała w  nim żyć, mimo 
bolesnych prób, miała to przekonanie, że będzie 
mogła w  nim żyć. —  W ięc też o tańcu nie myślą-' 
la, jako o zawodzie, ale poddawała się temu nie­
przepartemu urokowi, jaki w yw ierął na nią je­
szcze od dziecka, szukała za nim, cłeszy’ a się 
nim i upajała, jak muzyk upaja się tonami, malarz 
barwami i lin ją, a poeta tęcza słów.

W  muzeum neapołifcańskiem przebywała dłu­
giem] godzinami; oderwać się nie mogła od waz 
greckich, na których w  szalonym tańcu na cześć 
Djouizosa snuły się girlandami Majnrdy, od wa­
zonów smukłych z  sylwetkami, pląsających saty­
rów, od posążków chińskich tanecznic.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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W K O S i W M .

ROZMfiSTŚ! O B W IESZ C SSN SA .

t Beztichę, Bronisława 
i i Dł  w i da Tcrkia.

P rezes  Sądu ok r& ow ego . 
Sanok di:ła 5. stycznia 1922.

Św iderskiego, Jana M isiew icza ’ których miejsce pobytu je s t . nieznane, wniesionym zo-
j siat do Sadu pow. w  O beriynle przez Antoniego Hry- 

Obertynie pozew  o uznanie w la-

, C. VH. 486/21/1. Strona powodowa Dawid Łach­
manu w Tarnopolu wniosła skargę przeciw  stronie po­
zwanej niewiadomemu z życia  i miejsca pobytu M ar­
kusowi Oliiberg o zeznanie kontraktu do L  czynn. C.

■•VII. 486/21/1. Audiencja do ustnej rozprawy została w y ­
znaczona na 27. lutego 1922 godz. 9 rano w  tym Sądzie 
biuro Nr. 8 sala rozpraw. Ponieważ miejsce pobytu 
strony pozwanej jest nieznane, ustanawia śłe Ora El- 
mera adwokata w Tarnopolu kuratorem, który ja bę­
dzie zastępowa! na jej koszt i niebezpieczeństwo dotąd, 
dopóki ona sama się nic stawi i nie ustanowi pełnomo­
cnik u.

Sąd pow iatowy, Oddział VII.
Tarnopol dnia 16. grudnia 192!. 707 1— 3

378

Vr. V I. (072/21. W yrokiem  z dnia 31. październi­
ka 3921 L. czynn. Vr. VI. 1072/21/8 został Jan Brylan- 
tow icz z M agdalówki skazany za tajny w yrób  wódki 
z ziemniaków i zboża na grzyw nę w kwocie 10.000 
Mkp., którą w  razie niemożności tej ściągnięcia zamie­
niono na areszt przez jeden miesiąc.

■Sąd okręgow y, Oddział Y i.
Tarnopol dnia 31. października 1921. 321

Dr. Szulint Reiss adwokat w  Drohobycza zgłosi! 
zamiar przeniesienia się cło Zborowa. —  Dr. .Icr-ryk 
Fruchs wpisany został na tut. lisię adwokatów  z sie­
dzibą w  Medenicach. —  Dr. Edward .fr ied w a ld  wpisa­
ny został na tut. listy adwokatów z siedzibą w  Mftde- 
nicach.

Z W ydziału Izby Adwokatów.
Sambor dnia 6. stycznia 1922. ' 295

Cg. la. 725/21/4. Edykt. Strona powodowa Jełena 
z M okryjów  Wakaiuk wniosła skargę przeciw  stronie

Prez. 86/18 P/22. Pan Prezes Sądu apelacyjnego f pozwanej nieznanemu z miejsca pobytu i życia Jo- 
zamianował dla pierwszej zwyczajnej dnia 6. lu tego ' sypow i Wakaiuk Iwana o uznanie prawa własności do 
1922 o godz. 9 rpno rozpocząć się mającej kadencji L . czynn. Cg. la. 725,21/4. Pon iew aż miejsce pobytu 
posiedzeń Trybunału Sądu przysięgłych przy Sądzie strony pozwanej jest nieznane, ustanawia się Drą Joi- 
okręgowym  w Sanoku Prezesa tegoż Sądu Józefa Ja- lesa kuratorem, który ją będzie zastępował na jej koszt 
•worskiego przewodniczącym a zastępcami jego w ic e - ! i niebezpieczeństwo dotąd, dopóki ona sama się nie.
prezesa Sądu Dra Bolesława Gawińskiego tudzież sę-5 
dziów Sądu okręgowego Joachima Tom aszewskiego, 
Ksawerego Brzozowskiego, Jana Hroboniego i Augusta!

stawi i nie ustanowi pełnomocnika.
Sąd okręgow y, Oddział I. 

Kołomyja unia 9. września 1921. 251

konw ertow ana na 4 %  w  roku 1906 Pożyczka  t e t z t n  król, sto?, m ias ta  L w o w a  z r. 1600.

KLIII. Losowanie
skonwertowanej na 4o/o w  roku 1908 pożyczki hipoi, król, miasta Lw ow a z  ro&n 1006,

d n ia  ! ,  g r u d n ia  O ' I .

Ser, A .  po 109 koron =  7® Mjs»«
Nr. 251, SOL 659, 694, 827.

Ser. B  x o 2 9 0  koron =  140 W jł,
Nr. 262; 335, 000, 837, 1.081, 1.7 0.

7 Ser. Ce po 1 .0 0 0  koron — 1 0 0  IS p ,
Nr, 29, 385, 535, 657, 1.182, 1.194, 1.552, 1.673, 1679, 1.946.

Ser. O . po 8 , 0 0 0  koron =  K O C  !tSs».
Nr. 126, 135, 345, 429, 700, 770, 826.

Ser. Ł .  po 3 .0 0 0  koron ~  SoStt®  t * i ,
N r, 147.

P ła tn e  dn ia  I. m a rc a  1928.

Z poprzednich losowań nie podniesione dotychczas!
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nyszyna s. Stefana w  
sności i uznanie dokumentu z zezwoleniem trą iniabttła- 
cję prawa własności do pgr. 896/2 obi. whł. 78 gnt. l i ­
bertyn. Na podstawie pozwu wyznaczonym  został ter­
min do ustnej rozpraw y  na dzień 8. marca 1922, zoos. 
t>3 w  tut. Sądzie biuro Nr. i. Celem strzeżenia prcv,- 
Dm ytra Jawprskfego s. M a d e ja ,!  Michała jaw orsk ie ­
go s. Macieja. Antoniego Jaworskiego s. M»ci/jc. Miko. 
faja Jaworskiego s. Macieja i Jara Jaworskiego  
Macieja ustanawia się Pana Antoniego Baranieckiego  
Antoniego w  Obertv.iie kuratorem. Tenże kurator es 
stępować będzie tychże pozwanych w rzeczone; spra­
wie na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki no! •••• 
Sądzie się nie zgłoszą lub pełnwm cnłka n-:e carid-iocj::.

Sąd pow iatowy. Oddział T.
Obertyn dnia 27. grudnia 1921. 5r:;;

C. II. 653/21’!. Edyki. P rzeciw  M oiźeszowi M cchu - 
wi Eisensteinowi w  Śniatynie, którego miejsce pebvś • 
jest nieznane, wniesionym został do Sądu o rw la k w e ę o  
w  Snfatynic przez Michała Mandiaka s. W asy la  w  
snostawcach pozew o wykreślenie praw a zastaw : dr 
sumy pożyczkowej w  kwocie 2.200 Kor. zpr. w sia r 1' 
biernym realności whł. 865 ks. gr. gm. kat. K rasnosie l ­
ce. N a podstawie pozwu wyznaczono rozprawę r ;; 
dzień 16. lutego 1922 godz. 9 rano biuro ?•>. -*. Ceł 
strzeżenia praw  pozwanego 'ustanawia się knratoren 
D ra Elsnera w Sniatynie. Tenże kurator zastępowe-.: 
będzie pozwanego w rzeczonej spraw ie na lemm k 
i niebezpieczeństwo, dopóki on się iw Sądzie nic zgłoś' 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddział fi.
Sniatyn dnia 28. grudnia 1921. ?.■'

Prez. 1071/13 N. M/22. Ogłoszenie. Notariusz D y ­
mitr Siek-cfci przeniesiony z Jordanowa do N ow ego S ą ­
cza zakończa urzędowanie w  • Jordanowie w dniu 
lutego br„ a obejmuje urzędowanie’ w  Nowym  Sącn- 
w c>niu 3. Jutego br.

Sąd apelacyjny.
Kraków dnia 19, stycznia 1922. 812 1--A

Turow iec my.

C, II- 14 22. lip o m  upasienia a jrhth  i i- - u ■ 
óyry Itacri 8 MairtfiopniB Opofluyu anic tv  Onypr.T  
Mhkuthfi c. Mnzatiaa n JIonorw^inuY noaon o mn-wi 
rpyHT. napRcjn, kst. u. 325 i 831 b JIonornmnu.lt. u --; 
np»By HHsiiaucHO h:» artn. 7. nioToro 1952 ro.i. l i  n t t .  
Cyąi eaaa 2. KypaTOpoM nianauoY ycTa.H O B.ieno i-m Tun"  
ro agBOKara .Kpa C °$ ioa  noTynS ńyse aaeTynarn nbreh- 
ny na «t kouit i neóeaiiesy, «>'»«» ona cawa uc a ro n ' 
CUTb en aóo uOBnonaacTHH ne 3:ii;.ienye,

noBiT©"flS CyA b. II.
T.iycTe 4. cluun >922. S!"

Prez. 103/18 P/22. Obwieszczenie. Dla I. zw ycza j- 
j kadencji Sądów przysięgłych, których posiedzenia 

' Sądzie okręgowym  karnym rozfMczną się dnia 16. 
.tycznia 1922 r. o godzinie 9 przed południem, zamia­
nowało Prezydium Sądu Apelacyjnego w c Lw ow ie  
'rzewodniczącym Prezesa Sądu okręgow ego karnego 

we Lw ow ie Jana Hawla, zaś zastępcami tegoż S ę-j 
iziów Sądn okręgowego: 1) Franciszka Kohniana, 2)

W ładysław a Mayera, 9} Ludwika Motaia, 10). D rą Jana 
Seche, 11) Ludwika Gottingera, 12) Feliksa Narolskie- 
go, 13) Józefa Dworzaka, 44) Kazim ierza Laidlera, 15) 
Dra W ładysław a Hoszowskiego. 16) Antoniego Lukia- 
nowic2a. i

Sąd ok ręgow y  karny.
Lw ów  dnia 10. stycznia 1922. 292

. - , C. I. 827/21/2. Edykt. P rzec iw  D m ytrow i Jawor-
'.ntoniego Piskozuba, 3) Edmunda Philippa, -1) Teofila  j skiernn s. Macieja, M ichałow i Jaworskiemu s. Macieia,
Makucha, 5) Juwenala Niewiadomskiego, 6)  Edmun-; Antoniemu Jaworskiemu s. Macieja, M ikołajow i Jawor-

> tyferczyńskiego, 7) Augusta Giebułtowskiego, 8) j ąkiemu s. M adeja  i Janowi Jaworskiemu s Macieja,

|  EO Y iC T A  W  H
g  z y w R Ł E g o . , §

T . S23/20/4. W drożen ie postępowania < eiem un. - 
>>;a za zmarłego. Stefan N! doniirko, syn W asyla . n i• 
dzony dn a 25. w tz .śn ia  1880. r. we Zwe- tow  e, zawód, 
roinik, ostatnio zam ieszkały w Zw ert >w r, orał uJzia1' 
w  wojnie jako żo ł ierz ąu.-trjacki przy 30. p. p. i wedD 
przeprowadzonych dochodzeń, dostał sie w r. 1914. ib. 
nie w  li rosy jsk i'i, skąd dat o sobie wind -mość. Od ; 
I9 ió . nie ma jednak o n'rn wiadc.miści. M cżna zaic:-- 
przyjąć, iż  zajdą warunki ustaw owego domniemani.' 
śm ieici po myśli §  24. 1. 2. u. c. w zg!. u: t. z 3 . mar.:; 
;918. r. Nr. 128. Dz. p. p. Zarządza się te y  na wniosek 
Marji Niedomirko, postęnosv:.r.ie, c ie m  uznan a wyn 
n’onei osoby za zm aiłą, a zw iązku m ałżeńskie-o, zar^ar- 
la ro  na dn u 4. listopada 191 i.r , m iędzy w ym ienonyci 
:i M a ;ją  N iedom irko za rozw iązany. O gL sza  się zat.m  
wezwan e, aby udziciono w iadomości o zagimen/m b 
-Jowi -inb p. adw. Drowi :zy..orovzi Cii jesow l, któreco 
ustanawia się kuralorem or z cbrońcą ivę Ja m atżiri-' 
skiego. Zaginionego w zyw a się, aby się jaw ił i rzed poci 
pisanym Sądem, o ile żyje, lub w inny sposób ca l zna '• 
o sobie. Po dniu 31. marca 1923. r., Sąd na penowny 
wniosek w yda ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgow y cywilny Oddział VH.
Lw ów , dnia 7. września 1921. 416
T . 353/21/4. V/drożenie postępowania celem uznn 

oia za zm arłego, Katarzyna Łohyn, zamężna Hrenusz, 
;órka N klfo a Łoiiyna, urodzona 20. f tycznia 1887. ;. 
w N iem irow ic, lolu iczka, ostaln o tam że zam ieszkał' 
wyjechatn w r. 1911. do Prus na robotę i odtąd n e nu 
o niej wiadomości. M ożna zatem i rzyiąć, iż zajdą wa­
runki ustaw ow ego domniemanie śmierci po myśli §  2k  
1. 2. u c. wzgl. u.-t z  3:1. marca 1918.r. Nr. 123 D-. p. 
p. W obec  tego ns wniosek Andrzeja Hrytiu zu w draż,.’ 
się postępowanie, eeiem uznania wym ienionej o oby 
za z m jiłą  a zw iązku tnajżeńskiepo, zaw a it go między 
wymienionym a wnioskodawczy ią dnia 11, lutego 9':b 
r. za rozwiązany. W iadomości o z.rgin onym ual ży  udzi - 
tić Sądowi albo adw. Drow i Karolow i E n a ilg i.ro w i > v 
Lw ow ie , któ ego ustanawia się kuratorem or z ob  ońcą 
w ęzła  małżeńskiego. Zaginionego w zyw a s ę, aby jaw i 
się przed r odpisanym Sądem o ile żyje, lub w inny spo- 
:.ób dał znać o sobie. P o  dniu 31. grudi.ia 1922. r. Sąd 
na ponowny wniosek w yda ostateczne orzeczenie. " 

Sąd o.,ręgow y cywilny, Oddz. V.ll,
i.w ów . Unia 21. września 1921. 414
T . 228/213. Stefan Kowtun, syn j.ikóba z P.,u- 

szówki, urodzony 14 sierpnia 1887 r., żo.n ierz b. armji 
ukraińskiej, wed le zaprzysiężonych zeznań P.otra Bi.y- 
za miał w  styczniu 1920. r. przed wigiiją „Jo dana*1 ń- 
mrzeć w  szpitalu w T jw ro w ie  (Rosja) na tyfus. Gdy 
vobec tego  jest .pravrc!opodobne, że  osoba w ym ieiron a  

poniosła śmierć, zarządza się na wniosek Anny Kowtuń 
postępowanie, celem 1 dowodnie, ia je ;o ś u ic r c i ,  a za­
razem ogiasza się wezwanie, ażeby eto dnia 15. kw iet­
nia 1922. r. Sądowi albo Dr Kohnowi w C iu  tkow ie 1 
którego ustanawia się kuratoiem. udzielono wiać,om śe.



lA Ż Ę T A  t W O W S f c jU  j d o f t s t y c z n i a  1922.

© zagin ionym . Po -.upływ tego terminu i po przap 'o~ ? dem jawiL-ńę h;b •w -im ófsćó lÓ o daKzniać o swem  żv-
w ad ien iu  óowpdów/Sąd orzeknie os atecznia o w,i;o..ka. |c u; Sąd tut. na ponow ą^ p ro śb ę ,p o  dniu 10sierpnia

Sąd ok ręg-w y , O-dd.iat IV. 3 1922 wyda ostateczne orzecw n io .
Crortków , dnia 2;. grudnia -1921. 7111 Sąd oio ę gow y  Oddzia! IV.
T. »V. 1U4/J0 7. W drożen ie postępowania .celem i Stanisławów, dnia 6 października 1921. 453

bznan.a za zma- lego.. j iu  M łynarczyk,, syti J-tna ś Kata-j 7  529/21.. W drożeń 'e poitępow ania c Scrn uzns
l J I ?  9 c o «ar: urcossony w  dniu 9. j 8;a- zm arłego. Micha: Kucuk syn Dmytf.! u :eózou }
kwietnia i *380. 1., w S»ą«-ej W si, p ow iec ie  Suną;.owsami, [ i,-;'sna>-c» iSBt żarnie- ułv
p o w o i ny do Wojska~iustrjac-.iegu, w  sicr; niu 1914. r. ' * * ' '

Podania odpowiednio, udokumentowane wnosić należy 
Io dnia 28. lutego 1922 r.

K ierownik: H ż . ' Aida mp. 
Państw ow y Zakład drogowy.

Tarnopol d n ia '25. stycznia 1922. 817 1—5

   ■ „  . . .  ■osi:;, 'Dc przed podpisanym • Sadem jaw ił się lab w inny t
w yż wymień onym, a je g o  sam ego w zyw a się. hov j .p0 śób dat znać o' swem życiu. Sąd tut. na ponowna l Sc\  *'obytu 
p-zed t ..ej zym Sądem staw < s ę  lub w inny s; 0300 } orośbe 7 do  dniu 10 sierpnia 1922 wyda ostateczne o- i v/Z5'Jł .7

idek ) s I tt i l i •;/ P  V/XX)TC Vv <t(J
K-

O Vv i
ićkiś Szydełko .nie -jest zpaptm, przeto 
ją, aby w przeciąga jednego roi::: iicząc

uwiadomił o swem życiu. Sąd tutejszy na ponowną pr<>ś- jrzeczeu iiT j ou dnja nj^ej podanego zgłosiła się w iBtęjwy.i: Ła­
bę po dniu 30 sierpnia. 1922. roku, rozstrzygnie o uzna-j “  gad okręgow y O ddział SV. jd z ie  i wniósł ośw iadczacie co do dzie-d/łczema, v  /-■rże­
niu za . zm arłego. I Stanisławów, dnia 14 października 1821. 434 J ciwnym  nowiem razte sp

N » w ,  ks "■ m l*  - 4 -  —
sierpnia 1889 zam ieszkały w  Hucie now ej fc'p. M o- j

erzyska pow ołany ogólną m obilizacją do wojska j
. . . . . . . .  . „ • . . ,. . • , , , . . - — '. odszedł na front i od 1919 ro*u nie ma o n im f

toln-k, ostatuic Zamieszkały, w  W iełzopoiu . brał udział j radnej w .adoinoś i. Udy zachodzi ustaw owe dom.iie- 
w w:;jit:e ja  a o  zo .o iers  austrjacki przy 13 batalionie [ .-nanie" śmierci, tegoż w raża się na prośbę Katarzyny 
- trze. ów i w ed le przeprowadzonych dochodzeń w  bt- ■ xurk cw icz postępowanie cei.em 'uznania za zmarłego 

*jSoKS,em 1 zosta ł granatem w  sierp- i s ąginicsiago. W iauom ośd o .zaginionym  należy udzielić 
mu 1914. r. zabity. Jd.ąd me m i o mm w ia -o inoś*!. j Sądowi lub kuratorowi i obr. węzła m ałżeńskiego p.

za j.,4 warunki u staw ow rgo  j Jędrzejow i Tarnawskiem u nacz. gnu w Hucie nowej.M  żna zatem  przyjąć, iż
domniemania ś uierci po myśl §2 4 . !. 2. u. c. w zględnie 
u t. z 3; . marca 1918. r. Nr. 128. Dz. p. p. Z. rządza 
się tedy na wniosek Marji S.idkowej, postępowanie, ce- 
l.m  uznania wym ię lipnej osoby za zrnirłą. Ogłasza się 
2 tein  wezwanie, aby  uuzielenę wiad mości o zaginio- 
n .m  Sądowi. Zagm ionego zaś w zyw a się, aby się jaw ił 
p r z e j  podpisanym Sąd-mi o  ile ży je, lub w inny spo­
s ó b  d rt  żnać o sobie. P o  dn'u 31. m arca  11.82 r . Sąd 
n . p/tiowuy wniosek, w  da ostateczne orzeczenie. 

z>id olc ęgow y  cyw iiny, O ddział VIi.
Lw ów , dnia 17. września 1921. 423
L. cz. T . 7 .5/20 S. Zarządzenie postępowania ee-

Sąd pow iatowy, Oddział IV.
Satpbor ósis 20. września 192!.
A. 220110135. Eciyłct v/sywający ć:i:.ieć.;: 

rych pobyt nie Jest wiadomy. Jan Król rolni;, 
zmarł dnia 11. kwietni;! 1918 i:ie euźor.tawiwszy osta­
tniego rozporządzenia. Ponieważ .Sty.i nie zna miejsca 
pobyła Antoniego Króla, przeto w zyw a  go. *b;c v p rs l-

i'7I ł— 3 
■ , kić- 
jl Nidku

b-ał w r. 1914. u uzi ,ł w  bitw ie pod Janowem i w  niej 
zagną i. OJ r. 1914. nie daje o so b ie  znaku życia. M  ż -  
n z - t  m przjfr-ąć, iż zajdą w  1 uoki ustaw ow ego .do­
mniemania śmi rei po myś i §  24. i. 2. u. c. W obec  te ­
go. n 1 wniosek M  ni iwattiec 1* draża się  postępów  n e 
ce em uznania 'W ynisn ionej osoby -za zmarłą a zw  ą lec 
m łże  skiegc, zaw artego na dcii: 23. tistopada 1908.. r. 
za rozw iązane. W iadom ości. o  zzg.aion.ym należy udz e- 
lić Sądowi a bo adw. Dc. R iidoiiow i Rechenowi we L w o ­
w ie, "k ló ieg  ) us iam w ia  s.ę łu  atorem oraz obrońca 
w ęzła  małzeńsi; ego M ch łą iw  m ieć w zyw a  się, aby 
się jawi. przed podpisanym Sądem, o i ie  żyje, iub w  inn, 
sposób dał znać o sobie. Sąd orzeknie ostatecznie na 
ponowuy^w.niosek sto jiniu 31. slycznia 1921. r. o uzaa- 
wu rozw iązani.! w ęzła  insiżeńskieger:

Sąd ó  i. ęgow y  cyw i ; y. Oddział ViT.’ ’ ...
; Lw ów , dnia 3, ipca 1920. 441

T . 542/21/9. W drożen ie postępowania celem uzna­
nia za zmawoiio. E ir sz Laskowski, syn Michała, uro­
dzony dnia 7.1ipi.a 1884. r. w  Tarnopolu, zarobniic, osta t­
nio w e Lw ow ie zamieszkały, br i  udział w  woju e jako 
żo łn ierz austrjacki przy 5. p. s trze l.ów  i tve:3ie prze­
prowadzonych. dochodzeń w e wrześniu 1928. r. zaginął 
na {rencie. Można zatem przyjąć, i i  zajdą warunki usta­
w ow ego domniemania śmierci po myśli §  24. i, 2. u. c., 
wzgl. ust. z 31. marca 1918. r. Nr. 128. Dz. p. p. W obec 
tego, m  wniosek M.irji Laskowskiej, w d .aża  się p ostę­
powanie, celem uznania wymienionej osoby za zmarła, 
a związku małżeńskiego, zaw artego na dniu 6. J stopń- 
d i  1910. r. między Wymioniohym a wnioskodawczynią 
za rozwiązany- W iadom ości o zaginionym n leży udzicdć 
lą d ó w  albo aciw. Dr. Lt.d vi<ow i Mundowś we Lw ow ie, 
Utore.gO ustanawia się kuratorem oraz obrońcą u ęzia  
mrłżertskiego. 2 agin onego zaś w zyw a się, aby się jawii 
przeJ podpisanym Sądem, o ile ży je, lub w  inny soosób 
dał znać o.sob ie. Po dn u 30. czerw ca 1923. r." jednak 
nie prędzej jak w  6 m ie.ięcy od < głoszenia tego zarzą- 
dz nia w g  czecie u iżędow ej Sąd im ponowny wniosek 
wyda ostateczne orzeczeń.e.

Sąd okręgow y cywilny, Oddział VI!.
Lw ów , dnia 15. listopada 1921. 352
T . 117/21. W drożen ie postępowania celem uzna­

nia za zmarłego, jurao Mclnyk syn Jarka urodzony 6 
k w ietn a  1383 zam ieszkały w  Tu2vłow ię  Sp. Kałusz po­
w ołany ogólną m obilizacją tło wojska austr. odszedł 
n i front i od 1916 roku nie ma o nim żitdnej w iado­
mości, Gdy zachodzi ustawowe domniemań e śm iem  
tego i wdraża się na prośbę Katarzyny Moinyk w  Tu- 
ży ow ie postępowanie celem uznania za  zm  -.rłego zag - 
nionego. W  adom oś.i o zaginionym należy udzielić Są­
dowi iub kuratorowi Petrpw i Baranowi w  Tuż/łow ie. 
Jur a Melnyka w zyw a  się. by przed podpisanym Sadem 
jatoił się lub w  inny sposób dał żnać o swem życiu. 
Sąd tut. na ponowną prośbę po dniu 10 sierpnia 1922 
wyda ostateczne orzeczeń.e.

, Sąd okręgow y O ddział łv .
Stanisławów, dnia 2 listopada 1921. 459

T. 272'21. \ydrożenie postępowania celem uzna­
nia za zma łego . Paw io  Łehouiait" syn Petra urodzony 
17 sierpnia 1S86 zannesz sty w  H weruzie Są. Na.:- 
wórn . powołany ogólną m obilizacją do wojska aus r. 
odszedł na frant a j ik zeznał św  adek Paw io Mich rj- 
1 k we wrześn u jUJil podczos b itw y pod M ikołafó- 
wem Len niak gdzieś zag nał i od tego czasu nie iua 
o  nim żadnej wiadomości. Gdy zac odzi ustawowe do- 
mrieman:e śm crci tegoż wdraża się na prośbę Z ,fj. 
Leńaniak postępowanie celem uznania za zm arłego za ­
ginionego. W iadomości o zaginio iym należy udzie! ć 
Sądowi lab kuratorowi Nykole P .iyp ia k  w- H w o ż ia e .  
Paw ła Lehoniaka w zyw a  się, by przed ooupisanyus Sa

nowioitc;
ratora p. Jana Kasia i oinika z Nidku;

Sąd pow iatow y, Oddział I.
A n d r y c h ó w ’ d n i a  Ift .  g r u d n i a  i 9 2 5 . 8 0 5  1-

<■ N a c z e l n i k  K n a i !  p o w i a t o w e g o .

I.

_ , - , , - . ciągu jednego roku Ucząc od dnia tw siełszego zgiosil •
|ana lu rk iew iczn  w zyw a się, by przed podpisanym Są- siJ w ivm  Sadzie. P o  upływie- tego ezescSrusu odbę-
ae iu  jaw i: się iub w  inny spocob dał znac o s w e n i , d  ; si ' r 0 Z 3 ra w a  spad Isov ;,a  p,-,v ' u d z ia le ' dziedziców,
ryciu. Sąd tut. na ponowną prośbę po dmu b sierpnia k' ó { ku-
1922 wyda ostateczne orzeczenie. J -

Sąd okręgow y O ddzia ł IV.
Slauisiawów, dr; a 8 października 1921. 385
T. 6 U/2J. W drożen ie postępowania cełem  uzna­

niu za zmarłego. M kał .j Sapryga syn K.-.rpa urodź. 9 
grnduia 1884 z.m ieszkały  w  Sap how ie Sp. Halicz po­
wołany ogólną m obilizacją do wojska austr. odszed: 
uą front i od t e g «  czasu nie ma o niot żadnej w iado­
mości. Gdy zachodzi ustawowe domniemanie śmierci 
legoź w ..raża się na .prośbę Eufrozyny 'Sapryga po- 
itępowaińa celem uznania za zm aiłego  zaginiomego 
W iadom ości o zag incnym  należy ustzieść Sądowi iub 
..uratorowi Jurkowi Jalaimiec w Sapaltowie. Mikołaja 
Sapryga w zyw a  się, by przed podpisanym Sądem jaw ił 
się lub w  inny sposóo dał znać o swert: życiu- Sąu tal. 
a.a ponowną prośbę po dniti’ 10 sierpnia 1:22 wycia 
ostateczne orzeczen ie.

Sąd ok ęgow y  Oddział IV.

Tiriii. 109 Rg. C. !V. i 96. W pis iirmy 
ograniczoną odpowiedzit.iiiością. Do rejestru 
dnia 16. marca 1921: Siedziba iirmy: Lwów 
nie iirm y: Zagroda, śpółkn z ogr.
Czas trwania spółk i. nieograniczon;-

s p o i k i  z 
w p i s a n o  
Brzniie- 

. i r . o w i e d z i a l n o ś c i ą .  
K a p i i a i  JRtklacic;-

w y  300.000 Mkp. pełno wpłacony, tetosutiki prawna 
spółki: Spółka opiera się na kontrakcie spóiki z dnia 

,26. stycznia 1921. Przedm iot przedsiębiorstw a : a) cks- 
Stan<stawów, dnia 10 Ihtopaaa 1921. 1 i ploatacja lasów i fabryczna przeróbka drzew a; b ) na-
T . 492/21. W drożąuie postępowania celem u* { bywanie lasów w cela eksploatacji: c) zakładanie tar- 

znania za zm arłego. Pe tro  Mykistiuk syn Wasyla u ro*j tuków: d ) w szczegóiuóści też eksploatacja i przetóbka
ta budowlane 500.000 111. k. tirzfcwa

znania za zm arłego. Petro  Mykistiuk syn Wasyla uro* j tuków; d ) w szczegi 
•it-ouy 30 stycznia. 1887 zam ieszkały w O  Jajach bp. na gotow e cleinenta
Tłum acz powołany ogólną m obilizacją do wojska austr. 
odszed ł na front i od tego czasu nic ma o nim źądnei 
wiadomości; - G J y  -zaciiódżi ustaw owe domńieju.m:. 
Ś!ii:erci„tęgpż ..\vdca.ta się na prośhę Katarzyny My.kier. 
t uk ppstępowańie celesn uznania za zm arłego zagin ione-' 
go. W ia ióm óścf O żagiiiioiiym  n ieży udzielić Sądówi 
lub kuratorowi i obrońcy w ęzła  m ałżeńskiego N y k .le  
■Mykietiuk v/ Odajacii. Petra Myioetiuka -wzywa się, by 
przed pocipi. anym sądem jaw ił s ę iab w  inny sposób 
dał znać o swea: życiu. Sąd tut. na ponowną prośbę 
po dniu 10 cierpną 922 wy Ja ostateczne orzeczenie.

Są i okręgowy Oddział IV.
Stanisławów, onia 11 października 1921. 468
T. 372/21/3. W dróż -sńe postępowania celem u- 

znania za  zm arłego, j  ków  M ycko syn Maksyma U10-I 
Jzony 7 maja 3884 zam ieszkały w  Łnnczynie Sp. D z- 
i ityn powołany ogólną m obilizacją « »  wojska austr. 
ods/teeł na front i od 10IG iohu uie ma o nim żadne, 
wiadomości. Gdy zachodzi ustawowe domniemanie 
śmierci tegoż wdraża ■  prośbę Anny M ycko postępo­
wanie ceietn uznania za zm arłego zaginionego. W iauo- 
n!oś..i o zaginionym należ/ udzie! ć Sądowi lub kuru- 
toiov/i Sem enowi M y .k o  w L in czy .iie . Takowa 'Myc!:ów 
^ z y w a  s i; by przed podpisanym Sądćni jaw ił się iub 
w inny spo.-ób dał znać o sw e n żyGtt. Sąd tut" nr- 
ponowną prośbę po dniu 10 sierpnia i922 wyda osta­
teczne orzeczenie.

Sąd okręgow y O ddz ał IV.
Stanisławów, dnia 9 października 1921. 167

K O N K U R S Y .

gotnw 
szpilkowego na pniu ' \v lasach rządow ych grawituba-

’ l
Frez. 1143/22. Konkurs. Konkurs ogłoszony w  Nr. 
„G azety  L w ow sk ie j" na posadę zarządcy domu 

więziennego przy  Sądzie okręgow ym  w Czortkpw ie u- 
p fyw a  z dmein 18. iutego 1922.

Prezes Sądu Apelacyjnego.
Lw ó w  dnia lu. stycznia 1922. 772 1— 3
L. 89. ex 922. Konkurs. P>;zy Państw ow ym  Zarzą­

dzie drogowym  w  Tarnopolu jest do obsadzenia waku­
jąca "posada drogomistrza państwowego ze siedzibą w  
Skalacie, do której przyw iązane są:, i )  zasadnicze po­
bory miesięczne \\ kwocie 550 Mkp.; 2) dodatek dro- 
żyźn iany zależny od. ilości członków rodziny w  grani­
cach od 13.464 do 27.064 Mkp.; 3) dodatek kancelaryj­
ny w  kw ocie 100 Mkp.; 4) za dnie w yjazdów  służbo­
wych d yety  w  wysokości .350.40 Mkp. i zj^r*.. kosz-

cycłt l;ą  linii , kolejowej .grzem yśł— Ustrzyki dojhtm Do 
zastępstwa spółki uprawnieni fe l  zaw iadów cy ' Kiilfek- 
'■tywnief Zdwiadowcsfitti-śą sami spólnicy: Bołesjftw jiBy­
strzycki, pr*emi:.$iQwięci; w  Przemyślu, uł. Strfchą-rska 
43, inż. Jakób Paw łow sk i członek Tym cz. W ydziału 
Stunorz. w e Lw ow ie , Adam Osiński przem ysłowiec w 
Dobromilu. Podpis- firm y: • pod ' wyciśniętą pieczęcią lub 
wypisaną osnową firmy podpisy wszystkich irzr-ch za­
w iadowców .

Sąd okręgow y jako handlowy, Oddział IV.
L w ó w  dnia 4. marca .1921. , 356
birgj. 1.429. Rg. A. ii. 33* Zmiany i dodatki do 'wpi­

sanej już firmy. Do rejestru wpisano dni.; 7. .grudnia 
1920: Siedziba firm y: L w ó w . Brzmienie firm y: Naeki i 
Ghameides. Następujące zmiany: W ystąpił Adolf Pops. 
odtąd 'są właścicielam i Mendel Leib Łaszczów er i Lak 
Samuei Laufer false Zimmerman.

Sąd okręgow y jako handlowy, Oddział IV.
L w ó w  dnia 6. grudnia 1920. . 417
Firm. 1324/21 Rg. A. HI. 178. W pis iirmy spcjłkowej. 

Do rejestru wpisano dnia: 14. października 1921 r.G 
Siedziba spółki: L w ó w  ul. Zamknięta 1. 3. Brzmienie 
firm y: „Isis“ , tartak parowy .i przemysł drzewny w 
Kamionce Strumiłowej, lzak Spatz i synowie. Przed ­
miot przedsiębiorstwa: Handel drzewem . Rodzai spoi-, 
ki: Jawna spółka handlowa od dnia 24. wrześnią 1921. - 
Spólnicy: Iżak Spatz przem ysłow iec w  Leżajsku. ■ Ale-, 
ksauder Spats przem ysłow iec w e Lw ow ie , ni. Zamknię­
ta 1. 3, F ryderyk Spatz przem ysłow iec w e Lw ow ie 
ul. Zamknięta i. 3. Zastępstwo iirm y: Każdy ze spójni­
ków z osobna. Podpis iirm y: Każdy ze spóiników
podpisywać będzte firmę w  ten sposób, iż pod napisami 
lub stampiliH w ytłoczoną firmą umieści swe r-az\\ fsko.

Śąd ok ręgow y jako handlową-. Oddział IV.
Lw ów  dnia 12. października 1921. . 395.
Finn. 1-150/21. Rg. A. 111. 189. W pis firm y spieko­

wej. Do rejestru wpisano dnia: 25. października 1021:. 
Brzmienie firm y: Jean Marchand & Cie, Reprc.sęnta- 
tion-Comn.ission. Siedziba firm y: Lw ów , ul. Asnyka 
ł. 2. Przedm iot przedsiębiorstwa: Agencja handiowo- 
komisowa do pośredniczenia w kupnie sprzedaży to-  ̂
w arów  norymberskich, trykotowych, chemicznych i to­
aletowych, żelaznych, metalowych, tekstylnych i skór, 
maszyn rolniczych i artykułów spożywczych . Dzień- 
rozpoczęcia czynności: 1. października 192). Spólhicy: 
Jan Marchand, kupiec w e Lw ow ie  ni. Asnyka 1. 2, 
Maks Rcisberg, kupiec w e Lw ow ie  Hótc; -Krakowski. 
Forma spółki: Jawna spółka handlowa. Podpis firmy: 

osobna uprawnionym -jest do
tów  podróży, względnie 1200 Mkp. za użycie własnego 
jednokonnego zaprzęgu za ca ły  dzień tub 750 Mkp. ża |! Każdy zę spóiników 
pół dnia. P ierw szeństw o tv ubieganiu się o tę pc/sadę! podpisywania firmy. .•
przysługuje ' zdemobilizowanym  podoficerom teęhnitrZ-1 'Sad okręgow y jako handlowy. Oddział IV. 
nych grup W ojsk Polskich, przyczem  wiek kandydata Lw ów  dnia 21. października 1921. 419
nie może przekraczać 49 lat życia. 'Posada- zostanie!- . Firm. 1276. Rg, A. f. 319. Zmiany dotyczące firmy 
nadaną prow izorycznie, po roku zadowainiającej służ- już wpisanej. Do rejestru wpisano dnia 20. paździcr- 
by i ukończeniu kursu dla nadzorców drogowych, nąj niką' 192L Siedziba iirm y: Lw ów . Brzmienie iirmy: 
ki;'- - Urzędu zostanie powołany, nastąpi stabi!iz:tija. <3lovaai Żyliani i Syn, pierwsza krajowa fib ryka  w y-
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robów cementowych w e Lw ow ie . Zmiany: Udzielona 
Hermanowi W eissow i prokura zgasła.

Sąd okręgow y jako handlowy, Oddział IV.
L w ów  dnia 23. września 1921. 430 j
Firm. 130?. Stow. VU. 73. Zmiany i dodatki, doty-j 

czące już wpisanych firm stow arzyszeń: Do rejestru! 
wpisano: Dnia 13 października 1921. Siedziba s tów a - ’ 
rzyszenia: Lw ów . Brzmienie firm y: Podolski Związek 
.Ziemian w c Lw ow ie , stow, zarej. z ograniczoną porę­
ką. Zmiany: Wskutek uchwały W alnego zgromadzenia 
z dnia 30. lipea 192?, stowarzyszenie zostało rozw ią­
zane i przeszło w  stan likwidacji. Firma likwidowana 
opiewa: Podolski Zw iązek Ziemian, stow arzyszen ie za­
rejestrowane z ograniczoną poręką w e L w o w ie  tv li­
kwidacji. Likwidatoram i zostali - wybrani: W ik tor Dą­
browski, W ładysław  Karwowski, M arceli Sniadowski, 
dotychczasowi dyrektorow ie Stowarzyszenia. Podpis 
firm y nastąpi w  ten sposób, że pod wypisanem albo 
wydriikowanetn albo za pomocą pieczęci wyciśniętem 
brzmieniem iirm y umieszczą k tórzykolw iek dwaj z w y- 

' żej wymienionych likw idatorów  łącznie swoje własno­
ręczne podpisy firm owe. W zyw a  się w ierzycie li, ażeby 
ze swoiemi pretensjami zgłosili się do Stowarzyszenia.

Sąd ok ręgow y jako handlowy, Oddział IV,
L w ó w  dnia 28. września 192!. 422

Firm. 172/21. Rg. A. I. 43. Zmiany 1 dodatki odno­
szące się do wpisanych już w  rejestrze handlowym 

.firm pojedynczych i spółkowych. Do rejestru Rg. A. 
wciągnięto co następuie: Siedziba firm y: Nadworna. 
Dotychczasowe brzmienie firm y: Nadwórnaer Dampf- 
siigewerk Leiser Griffel, w  brzmieniu polskiem: Nad- 
wórniański tartak parow y Leizor Griffel. Zmiana firm y 
w  brzmieniu tejże na „Le izor G riffe l". D otychczasow y 
przedmiot przedsiębiorstwa: D zierżaw a tartaku paro­
w ego. oclDd tartak ..parowy i przem ysł drzev/ny. P od ­
pis firmy odtąd następuję ty ten sposób, iż pod wydru- 
kowanem. pieczęcią wydśrsietem lub wypisanem 
'brzmieniami firm y Leizor Griffel w  miejsce dotychcza­
sowego brzmienia firm y Nadwórnaer Dampfsagewerk 
Leiser Griffel w  brzmieniu polskiem: Nadwórniański
tarj^k parow y Leizor Griffel, prokurzyści w  dotychcza­
sow y sposób i ilości kreślić będą. Dzień wpisu: 3. 
sierpnia 192L

Sąd okragnwc jako handlowy. Oddział II. 
Stanisławów dnia 1. sierpnia 1921. 434

Firm. !.rV?l/t. Rg. C. 1. 93. Zmiany i dodatki do 
w c is a n y *  uii w reiestrze handlowym spółek. S iedziba! 
fint>.v: Stanisławo ,v. Brzmienie firm y: Spółka handlo-j 
w o -k o m lŁ y ?  „Onrót** w  Stanisławowie, spółka z o- 
grnn/csDPĄ o Ipa-yledzlainoScią, ' —  pq ukraińsku: 
Torhow eh ifi-W n isow a spiłka „Oborot** w  Stanysta- 
wow i. : S - f!s a  z cbmeżenofc porukoju. — . 
Zakład, główmy w  Stanisławowfe. Zakład filialny w  
Skale nad Zbruczem. Kapitał zakładow y spółki został 
obecnie w  całości do rak zaw iadow ców  wpłacony, tj. 
*50.00*1 Wko. Dzień wpisu 6. sierpnia 1921.

Shr' ok ręgow y jako handlów*, Oddział II. 
Stanisławów dnia 5. sierpnia 1921. 435

Firm. 143/21. Rg. A. 296. W nis jawnej spółki h m -  
rlłowei. Do rejestru wpisano: Siedziba firm y; Jasło. 
Brzmienie firm y: Fj*hrvka św iec i w yrobów  wosko­
wych Bracia Siwik. Rodzaj spółki: Jawna spółlea han­
dlowa od dnia 1. listonada 1921. Spólnicy: Kazim ierz 
S ?wak, Stanisław Siwak. Do zastępstwa spółki, jak 
również do firm ow ego jej podpisywania upoważniony 
jest każdy ze snolników samodzielnie.

Sad okręgow y. Oddział IV .
Jasło dnia f t l  grudnia 19;?!. 438
Firm. 819. Stow . I. 35. Zmiany dotyczące firm y już 

wpisanej. Do rejestru wpisano dnia 24. czerw ca 1921: 
Siedziba firm y: Lubaczów. Brzmienie firm y: „T o w a ­
rzystw o Zaliczkowe w  Lubaczow ie, stow. zare.i. z 
nieogr. por.“  Zmiany: Na Wałnetn zgromadzeniu odby­
tem na dniu 19. czerw ca S92J uchwalono założenie 
filii T ow arzystw a  w e L w o w ie  pod firmą: „T o w a rzy ­
stwo Zaliczkowe w  Lubaczowie, stow, zarej. z nieogr. 
por. Oddział w e Lw ow ie .

Sąd okręgow y jako handlowy, Oddział IV,
L w ó w  dnia 24. czerw ca 1921. 392
Firm. 831/21. Stow. Tli. 32. Zmiany dotyczące w pi­

sanego już stowarzyszenia. W  rejestrze dla. stow arzy­
szeń wpisano dnia 15. października 1921 przy firmie 
Spółka oszczędności i pożyczek w  Białce. stow arzy­
szenie zarejestrowane z ograniczoną poręką, że na 
Walnem zgromadzeniu odbytem w  dniu 4. września 
1921 w ybrany został na członka zafządu w  miejsce 
zm arłego Macieja Babiasza Ludwik Lach. rolnik z 
Białki, oraz żc ponownie wybrani zostali na członków j 
z ar za di? Józe» Nowobilski : ks. Jan Madej, kanonik i 
proboszcz w Białce.

Sąd okręgow y jako handlowy. Oddział IV.
N ow y Sącz dnia 15. października 1921. 483
Firm. 1008/21. Rg. B. 4. W  rejestrze handlowym 

Oddział Rg. B. p rzy  firmie Polski Bank przem ysłow y 
SnóJka akcyjna z siedzibą zakładu głów nego w e L w o ­
wie. filialnego w  Krakowie, Drohobyczu, Rzeszow ie, 
Krośnie i w  Now ym  Sączu w  rubr. 8 zaprotokołowano, 
|e na posiedzeniu Rady zaw iadow czei odbytem w  dniu 
7. listopada 1921 w e L w o w ie  Dr. Tadeusz Kudelka i 
Dr. Bronisław/ W afukiew icz ustanowieni zostali zastęp­
cami dyrektorów.

Sąd ok ręgow y jako handlowy. Oddział IV .
N ow y  Sącz dnia 24. grudnia 1921. 484
Firm. 14Q/21. Stow. C. 18. Zmiany i dodatki do wpi­

sanych już firm stowarzyszeń. N ależy wpisać w  reje­
strze stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych: 
Siedziba stowarzyszenia: Stryj. Brzmienie firm y: T o ­

w arzystw o zaliczkowe w  Stryju, stow arzyszen ię_zare- 
jestrowane z  ograniczoną poręką. 2) Członkow ie dy­
rekcji wybrani ponownie jako dyrek torzy Jędrzej Ma- 
ziak, Emanuel Paw luk i ks. Konstanty Petruszew icz, 
jako zastępcy dyrektorów : Stefan Krnyta, W łodzim ierz 
Kotow icz i Michał Rudnicki. Data wpisu: 21. grudnia 
1921.

Sąd okręgow y jako handlowy, Oddział IV.
S tryj dnia 25. listopada 5921. 492
Firm. 959/21. Rg. A. 18a. W pis firm y pojedynczej. 

Do rejestru handl. Rg. A. wpisano dnia .13. grudnia 
3921. Siedziba firm y: Ujanowice. Brzmienie firm y:
Liebka Schwimmcr. Przedpiiot przedsiębiorstwa: Han­
del tow arów  mieszanych. W łaściciel: Liebka Schwim- 
sner. Podpis pełnem imieniem i nazwiskiem właściciela.

Sąd ok ręgow y jako handlowy. Oddział IV.
N ow y Sącz dnia 3. grudnia 1921. 503

Firm. 1002/21, Rg. A. 26a. Zarządza się wykreślenie 
vi dawnym rejestrze handlowym dia firm pojedynczych 
wpisanej tamże do poz. I. 176 firm y C. W arharęk Con- 
sęryierung von Fischen in Mszana dolna, a natomiast 
wpisanie do rejestru handlowego Oddział Rg. A.: 1)
data wpisu 31. grudnia 1921. 2) brzmienie firm y: C. 
Warhanefc. 3) siedziba iirm y główna: W iedeń. 4, sie­
dziba firm y uboczna: Mszana dolna. 5) przedmiot
przedsiębiorstwa: Konserwowanie ryb oraz tartak pa­
ro w y  na w yrób beczułek na kon serw y ..6) w łaściciele: 
Hugo Anbelang i Juliusz W inkler obaj w Wiedniu. 7) 
uprawniony do zastępstwa dia. siedziby ubocznej; Fran­
ciszek Dubowy jako ustanowiony prokurent firmy, 
k tóry  firmę podpisuje, 'wypisując pod brzmieniem firm y 
Własnoręcznie słowa „p. p. D ubow y". 8) Prokura u- 
dzielona: Franciszkowi [Ł b o w e m u  w Mszanie dolnej.

Sąd okręgow y jako handlowy, Oddział IV.
N ow y Sącz dnia 31. grudnia 1921. 504

Firm. 997/21. Rg. A. 22ą. Zaprotokołowanie firmy. 
Do rejestru handlowego Oddział Rg. A. wpisano w  dniu 
17. grudnia 1921: Siedziba firm y: ' G rybów . Fżrzmienie 
firm y: Tom asz Czapliński. Przedm iot przedsiębiorstwa: 
handel bydłem. W łaściciel: Tom asz Czapliński. Podpis 
firm y: w łasnoręczny właściciela pełnem imieniem i na­
zwiskiem.

Sąd okręgow y jakc handlowy. Oddział IV.
N ow y  Sącz dnia 17. grudnia 1921. 505

Firm. 737/21. Rej. B. I. 17. W pis firm y akcyjnej. 
Do rejestru wpisano dnia 31. grudnia 1921. Siedziba 
firm y: Lw ów , fil ja: Przem yśl. Brzmienie firm y: A k ­
cyjny Bank Zw iązkow y dla Stowarzyszeń Zarobko­
wych i gospodarczych w e Lw ow ie , fil ja w  Przemyślu. 
Kierownikami filii są: Marek Hauser i Bolesław Drozd. 
Prokurzysta: Tadeusz Majerski, w szyscy  w  Przemyślu 
zamieszkali. Podpis iirm y: Brzmienie firm y podpisują 
łącznie dwaj z  w y ż  wymienionych trzech firmantów'.

Sąd ok ręgow y jako handlowy, Oddział IV.
Przem yśl dnia 31. grudnia 1921. 517

Firm. 862/21. Stow. II. 63. Zmiany i dodatki do 
wpisanych już firm stowarzyszeń. Wpisano w  reje­
strze stow arzyszeń zarobkowych i gospodarczych. Sie­
dziba stowarzyszenia i brzmienie firm y: Tow arzystw o  
kredytow e dla handlu i przemysłu w  Krakow ie, Stow . 
zarejestrowane z ograniczoną poręką. Członkow ie D y­
rekcji wystąpili: Dr. Herman Brunimer, Józef Bober, 
Dr. Zygmunt Ehrenpreis, W ilhelm  Frankel i M aksym il­
ian  Ehrenpreis. Członkowie dyrekcji wybrani: Etriil
Kirschner przem ysłow iec, Łazarz Kirschner przemysło­
wiec, Ignacy Berenhaut przem ysłow iec w  Krakowie. 
Dzień wpisu 16. lipca 192J,

Sąd okręgow y jako handlowy, Oddział II.
Kraków dnia 14. iipca 1921. 533

Firm. 691/21. S tow . 209. Do rejestru stowarzyszeń 
wpisano dnia 7. grudnia 1921 r.: Siedziba firm y: Tar­
nopol. Brzmienie firm y: Samopomoc gospodarcza i
kredytowa, spółdzielnia z ogr. por. w Tarnopolu, 
Przedm iot przedsiębiorstwa: Podniesienie zarobku iub 
gospodarstwa swoich członków przez dostarczenie 
tymże na umiarkowany procent pieniędzy lub materia­
łów  w naturze potrzebnych im do stworzen ia lub pod­
niesienia ich gospodarstwa, przedsiębiorstwa przem y­
słow ego lub handlowego, a W pierwszym  rzędzie ce­
lem odbudowania zniszczonych wskutek wojny przed­
siębiorstw zarobkowych za pomocą wspólnego kredytu 
lub zakupna potrzebnych m ateriałów. Odpow iedzial­
ność członków jest ograniczona. Każdy członek ręczy 
wspólnie pojecfyńczą kwotą sw ego udziału za w szel­
kie zobowiązania spółdzielni także przed jego przyję­
ciem wobec osób trzecich zaciągnięte i o ileby na 
pokrycie tychże zobowiązań w  razie, likwidacji lyb u- 
padłości spółdzielni majatek jej nie wystarczał. W yso ­
kość udziału ustanawia się na kwotę 5.000 Mkp., który 
jest płatny zaraz albo w  ratach przez zarząd w yzna­
czyć  się mających. Członków zarządu jest pięć: Człon­
kami zarządu są: 1) Dr Herman Parnass jako prze­
wodniczący Dyrekcji. 2) Dr. Nathan Nussbaum. 3) A - 
braham Maiberger, 4) Simon Jakób, 5) Leon Seid, dy­
rektorowie, a zastępców 2: l )  Leib Altstaoter i 2) Gu­
staw Akselrad w  .Tarnopolu zamieszkali. Czas trwania 
nieograniczony. Ogłoszenia spółdzielni następują w  u- 
rzędowej „Gazecie L w ow sk ie j" i w  jednym z  lw o w ­
skich dzienników, tudzież przez imienne zaproszenie 
członków albo przez publiczne afiszowanie w  siedzibie 
spółdzielni. Podpis iirm y: Pod pieczęcią firm y kładą 
swe podpisy conajmniej dwaj członkowie ■ zarządu łą­
cznie. Likw idację przeprowadza się wedle przepisów 
ustawy o spółdzielniach. Rozw iązanie w  wypadkach 
ustawą przewidzianych.

Sąd ok ręgow y  jako handlowy, Oddział II.
Tarnopol dnia 5. grudnia 1921, 522

Firm. 1035/21. Stow. IV. 100. Zmiany i dodatki dc 
wpisanych już firm stowarzyszeń. Wpisano w  rejestrze 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych.: Siedzi­
ba i brzmienie firm y: Spółka, mleczarska w  Kcściei- 
nikach, stowarz. zarej. z ogran. poręką. 1) Członko­
w ie dyrekcji wystąpili Józef Okulczyk, Andrzej Stru 
zik, W alenty Turek. 2) Członkowie dyrekcji wybrani: 
ks. Anftmi Św iątek proboszcz przełożonym i Jan Ka­
miński rolnik zastępcą, Jan Rośniak rolnik w  Kościel- 
nikach kasjerem. Data wpisu: 6. października 1921.

Sad okręgow y jako handlowy, Oddział U.
Kraków dnia 3. października 1921. 557

■— oo-----
S PÓ ŁK A  A K C YJN A  W Y D A W N IC Z A . Zaproszenie 

do subskrypcji. W alne Zgromadzenie Akcjonariuszy . 
Spółki Akcyjnej W ydawniczej we L w o w ie  uchwal.io 
dnia 2. iipca 1921 podwyższenie kapitału zakładowego 
na 2,800.000 Mkp., która to uchwala została za tw ier­
dzona postanowieniem Ministerstwa Skarbu, oraz Prze­
mysłu i Handlu z dnia 5. stycznia 1922. Na tej podsta­
w ie przystępuje obecnie Spółka Akcyjna W ydawnicza 
do podwyższenia kapitału zakładow ego o kwot-.; 
2,380.000 Mkp., drogą wydania II. emisji 8.500 sztnK 
akcji pelnowpłaconych, po 280 Mkp. imiennej w a rto L i 
na następujących w yż wspomr.ianem postanowieniem. 
Ministerstwa Skarbu oraz Przem ysłu i Handlu zczwo- 
louych i uchwałą Rady Zaw iadow czei z dnia 23. ■stycz­
nia 1922 ustalonych warunkach: a) pierwszeństwo do 
nabycia akcji nowej emisji służy właścicielow i akcji t- 
misji poprzedniej, w stosunku 5 akcji nowej emisji na 
każdą jedną akcję I. emisji, z czego jedną akcie po 
kursie 320 Mkp., a 4 akcji po kursie 600 Mkp.: b) akcie 
nierozebrane przez dawnych akcjonariuszy bedą p rzy ­
dzielone według uznania Rady Zaw iadow czei po cenie 
650 Mkp. za sztukę; c) dia wykonania prawa poboru 
dawnych akcjonariuszy określa się termin dwumiesię­
czny od dnia ogłoszenia niniejszej subskryoch: dl no.-: 
względem  udziałów w zyskach i praw przysługujących 
akcjonariuszom, akcje nowej emisji będa zrównane 
akcjami emisji poprzedniej, z  prawem na dywidendę 
od dnia 1. stycznia 1922: e l nadwyżka ponad nominal­
ną wartość akcji, po pokryciu kosztów, z e^ is ią no­
wych akcji związanych, przeznacza s*ę na n adzw ycza j­
ny fundusz rezerw ow y. Rada Zaw iadowcza, Sic

W A L N E  ZGROM ADZENIE Akcjonariuszy Spółki 
Akcyjnej W ydaw n iczej odbędzie się dnia 10. lutego 
b. r. o godzinie 12 w południe w  salach Redakcji „G a­
zety  W ieczornej" w e  Lw ow ie , uh Sokola 1. 4 z nastę­
pującym porządkiem dziennym: 1) Odczytanie protoko­
łu ostatniego 'W alnego Zgromadzenia. 2) Sprawozdanie 
Zarządu. 3) Bilans. -1) Sprawozdanie Komisji rew izy j­
nej i wniosek na udzielenie absolutorium Zarządowi. 5) 
Podw yższen ie kapitału zakładow ego do kw oty  70,000.000 
Map. 6) Zmiana s.tątutu. W yc iąg  ze statutu: §. 23. sta­
tutu: Każde 5 akcji uprawnia Jo jednego głosu. P raw e 
glosowania, wykonują akcjonariusze .osobiście ipb przez 
pełnomocników, k tórzy nie muszą być akcjonariuszami 
Spółki. Upełnomocnienie następuje przez żyrowanie. 
karty  legitym acyjnej. Spółki handlowe wykonują pra­
w o glosowania przez svvych współwłaścicieli firm y al­
bo prokurzystę, osoby pod kuratelą zostające albo o 
soby prawnicze przez swych ustawowych, wzgl. sta­
tutowych zastępców, choćby ci nawet b.v!i akcjona­
riuszami Spółki. §. 24. Do wykonywania prawa gloso­
wania na W alnem  Zgromadzeniu wym aga się, aby ak­
cje w ra z  z kuponami i talonami najpóźniej 6 dni przed 
zebraniem zwołanego po myśl* statutu W alnego Zgro­
madzenia zdeponowane zostały w  kasie Spółki, lub na 
innem przez Radę Zawiadowcż.ą oznaczonem miejscu. 
Akcjonariuszom, k tórzy  w  ten sposób dowiedli swego 
prawa głosowania, wydane będą opiewające na ich na­
zw isko karty legitym acyjne z  podaniem liczby złożo­
nych akcji i przypadających na nie głosów.

I O K O N O B 9L E
60 P.S. a lb o  A # f l  w  P o ls ce , m ożliw ie
s iln ie js zą  L a u ra  a lbo W o lfa .
J. D R AH E IM , T O W . Z  OGR. O D P O W . G P A N  -K

LM . 102387/21.

O B W I E S Z C Z E N I E .
W  sob o tę  dn ia  28. styczn ia 102,2 o  g o t z .  2 -g is  j 

oopol. o d b ęd z ie  s ię  L IC Y T A C Y JN A  S P R Z E D A Ż  
p rzytrzym anych  3 ca p ó w  i 2 kóz, na placu  S trze le ­
ckim  ob ok  budki z  m ięsem .
815 M a g is tra t k ró l. s to i. m. L w o w a

W A L N E  Z G R O M A D Z E N I U  
człon ków  „T O W A R Z Y S T W A  G O SPO D A R C ZE G O  
FU NK C JO NA RIU SZY  S Ą D U  O K R Ę G O W E G O  C Y W  
W E  L W O W IE  od b ęd z ie  s ę D N IA  25. LU TE G O  1922 
O  G O D Z . 1 W  POŁ. z p orząd k iem  dziennym  jai- 
w  dniu 22. styczn ia  br.

L w ó w , dnia 25. s tyczn ia  1922- 
T o w .  gośp . funkc. Sadu kr. cyw . w e  L w o w ie  

Stow . za r  z  o. p. — JU R K IE W IC Z  mp.

P. T . Zaw iadam iam y n in ie jszem , i t  w  m ie jsce  dętych 
c za s o w eg o  k ierow n ika  Oddziału L w o w sk ie g o  
p. Adam a R Y Z M A N A , k tóry  z dniem  1. s ty c -n ia  
br, w y s tą - ił  z naszei firm y , o b :a ł k ie ro w n ic t . 'o  
te g o ż  Oddziału p. Phoabus G O T T L IE 8 . Z 'o d ­
w ażaniem  LLO YD  W IE L K O P O L S K I,"S ch ob erf
i Ska, T o w .  Akc. — D / rek* ja .

Wydawca; iPOLKA WYDAWNICZA.
Z Diukam i Polskiej, pod zarz.

Redaktor naczelny J odpowietizialsiy: 
J.. Raczyńskiego, Lw ów , Chorążczyzna 3ł

btanrstifw Kossowski.


